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WYCHODZI CODZIENNIE.

i

Przedpłata wynoii w« Ł w o w i « foaznia 18 zh\ — "61- 
iOOłuis 9 złr. — kwartalnie 4 rłr. 60 ont. — mię- 
ńęoznid 1 złr. 60 o u.

Z prcetyłką pocztowy w P a ń t t w l a  A n i t r j a o k i e m  
rooznie 24 złr. — półrocznie 18 złr. — km rtafnią 6 *lr 
miarigoznia *  złr.

Z przety łk% pocztow i z a  g r a n i c a :  do całych Niamieo 
rocznie 60 asarek — kw artaln ie 12 m arek 5 ig r. 
do Frauoji, A ngiji, JBelgji, Włoch i 8zwajcarji rr.ętr- 
r e  (JO franków — kw artalnie SM franków.

Numer kasztuje 10 tentów.
Rekop*i6w red a k cji nie zw raca.

P m to ła tę  i u m ie n ia  w u jw iją  %  f* nwlr
C3l

Blnro administracji „Dziennika Polikiego1' przy ulicy Sy■ 
kztuakiej. 1. 2 w dou.ii p. Be.ngttaina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurtu n. t L  , *  Beninie, Liipaks 
Bazylei, Szwąjcarji i Wrocławiu yp. Hf;a>jenBtein a 
Vogl6r; w Wiedniu F. Lób, U. Wctjr-., JEU H e t  i !%L 
w Warzzawie Rajohman et Frendler B iu r  anonsów  
w Paryżu pułkownik Baozkow.- Faubcurg Kit*  
aoniere 83. Ogłozz.nia przyjm&jF Agenda j .  Adama 
Ciborowskiego — Rua Clńmant 4. ?! r i ,."

O ( l o i t e t i t  p iz y ja in a  fig za opłaty fi Tentów nS 
miajaca objętości j eon ego wief**e dr bs?r?f“-, drty.-zt 
(petit).

L iatf z pieniędzm i m aja byó przaaytana franco de Ad*^- 
m atracji „Dziennika Polakiego". — Listy reblan *- 
oyjrn. niaopiaozftowaue n ie  podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 2G ct. od wierssa

m m KMMU9i w m m sm n

Lwów 20. sierpnia. 
Rekcju III. ankiety ręko<Jzielni< zoj w W y

dziale krajowym tfkończvła wczoraj swoje na
rady. Na ost&tniem posiedzeniu by} już zna
cznie większy ndział, albowiem liczba obecnych 
wynosiła 22. W skutek wystąpień brą^ownika 

6 tutejszego p H obgarskiegi z zażaleniem na roz- 
dawanie robót publicznych obcokrajowcom, zako
munikowano sekcji półurzędownie, że budowa 
gmachu sejmowego bez gruntu kosztowała 
1,150.000 z łr , a tylko za 100 000 złr. oduano 
roboty przedsiębiorcom zagraaicznvm. Tak miał 
oświadczyć p. Wereszczyński p. Mornnowiczowi, 
a ten ostatni wyłnszczył to ankiecie.

O ile cyfra ta  polega na rzeczywistości, 
będzie się można wkrótce przekonać z zam
knięcia rachunkowego budowy, a jak dalece 
prz« dsiębiorcy zagraniczn.. protegowaui przez 
W ydział krajowy, wywiązali się, o tern św iad
czą różne nrządzenia ich, które teraz trzeba 
usuwać, i nowemi z&stępywać. W łaśnie dzisiaj 
podajemy w tym względzie n ektóre daty za j
mujące. Pan Wereszczyński m .ał przyznać, że 
sprowadzone roboty ślusarskie Mildego były 
może jedynym „luksusem*, połączonym z krzy 
wdą tutejszego przemysłowca, wszelako dodał, że 
są „dobre i ładne1*. Odpowiada na to doświad
czenie. Musimy przytem nadmienić jeszcze, że 
sekeja III. anniety rękodzielniczej odbywała 
swe posiedzenia pod przewodnictwem p. Mią- 
ezyńskieg) który przed trzem a la ty  również ro
botam i Mildego z W iednia zaopatrzył szpitalik 
m ałych dzieci, podczas gdy mamy mnóstwo w 
kraju starych gmachów, na których można po 
dziwiąc wyroby ślusarstwa i kowalstwa polskie- 
ga, opierające się wpływom wieków.

Sto tysięcy t y l k o  miano dać zarobić cu- 
dzuz!emcom. Czyż może cegłę jeszcze i kam ień 
i drzewo można było sprowadzać z Wiodnia łub 
Frankfurtu ?

Zdając sprawę z poprzednich posiedzeń se
kcji Wyżwzmiankowanei, wyraziliśmy zdanie, że 
jrż li na podstaw ę wniosków i uwag p. Hobgar-i 
skiego, ankieta poweźmie uchwałę, przypomina
jącą władz >m naszym, że przy budowlach pu 
blicznych powinne byó konsumentami pracy 
swojasiej : to będzie to pierwszy oficjalny wy
raz, dany publicznie powszechnemu żalowi n» 
popieranie cudzoziemszczyzny.

-*■ '0?7Gż wczoraj* sformułowano właśnie odpo- 
wiedne rezolucje:

Zważywszy że stan krajowego p rzem ytu  
jest opłakany i pomódz’ mu jest obowiązkiem, 
wydział kra jow y raczy:

a) wspierać spółki rękodzieln icze; 
bj wpłynąć na nknUenie konkurencji, jaką 

domy k*rne fobią ręki dz:ełniRom ;
c) ukrócić i kontrolować zagraniczno domo-

krąztwo.
dl postarać się g Izie potrzeba, o to, aby na 

przeszłość wszelkie roboty rządowe, krajowe i 
gm :nne w kraju były wykonywane.

Uchwały te powzięto po krótkiej dyskusji 
jednogłośnie.

Następnie zastanawiano się nad potrzebą 
tworzenia spółea zbytu (sprzedaży), szczególnie 
z zamiarem rozwinięcia handlu wyrobami krajo- 
wemi na wschód. Zdania w tej mierze były po
dzielone. Fan R«m._inowicz silnie popierał p o 
trzebę takiej organizacji, stawiając W arszawę za 
wzór, gdzie Dp. spółki zjednoczonych ślusarzy,

M i

ALBUM LWOWSKIE
rysuje

W ŁODZIM IERZ STEBELSKI.

III.

Fan Bałamnoyn z Obałgowa Pembosz.
Dla czegóż, mój redaktorze, wyrzucasz mi 

z albumu fotografję, na którą sam z upodoba
niem patrzysz zawsze, gdy na zabicie złego hu 
moru zapragniesz operetkowej rozrywki albo 
śmiechu cyrkowego? Powiadasz, że w gorączce 
realiamu naśladuję Zolę. Ależ dawno jeszcze 
przed autorem Assomnirn lew salonów F.uge- 
njusz Sue przehierał się jak aktor w rozmaite 
ko8tiumv, a szukając Marji Fleur i Rodina, chwy- 
>1 w suterenach społeczeństwa boża kreatury, 

ojnonjąee grozą lub komizmem. I nie krzyw 
na genjalnego żydka Heinego, kiedy ei wy- 

n a je :
Auch h,a'u ich mich ehrlirh Tag und Nacht 
M it Lumpenge ir.del herutngetrieben — 

bo jeżeli chcesz dokładnie poznać grnnt, aa  któ
rym odgrywa się tragi komedja życia twego, 
musisz czasami przechodzić przez błota i mo
czary.

Wiem redaktorze, że odpowiesz mi tymże 
samym Heinem, co do całej rzeszy rycerzy no
wożytnych zastosował następujący nadobny kom- 

lim en t:
Doch das schrccJdichste dsr Schrccken 
l i t  der K am pf mit TJnge.zufer,
Dem Gestank ais Waffa dienet —
Das Duell mit ciner Wanze! — 

leż, mój panie, to nie walka, to ,est spokojne 
ndjum z natury, do którego odwzorowania nie 
otrze ba Hogartha a wystarczy brukowy Ga- 
ar ni.

Z tego też powodu nie maluję typu dzisfej 
zego w jaskrawem oświetleniu a pedaję fota* 

afję bez wszelkiego retuszu. Fotograf pozosta- 
a r e ru u ,  dla którego barwa płynie obficie z 

asłośni naszego bohatera, prokuratorom i 
a  wspaniałomyślność, z jaką zapomi- 
nieoceiHonym matei 'e , napawa go 

a to iw p  M j aoąai ą

stolarzy itp., oparte r% udziałach, stanowiąc pc- 
wsżne firmy, konkunbą skutecznie i z powodze
niem o wszelkie duże roboty.

Cukierń:k G r o s «  podniósł przy tem brak 
prawodawczej i traktatowej ochrony przemysłu 
naszego w krajach, dokąd eksport byłby może- 
bny, jak n. p. w Rnmunjj i Turcji.

E l o b g a r s k i  nader trafnie wyłnszczył, że 
główną przyczyną złego stanu przedsiębiorstw 
swojskich jest „choroba* polska: nieposznuo-
wanic uczciwej pracy przemysłowej. Lada rze
mieślnik dorobiwszy się m ajątku, porzuca za 
wód sw ój, a dzieci kieruje na co innego, niż 
z czego wyrosły. Ztąd to pochodzi, że bai zo 
mało mamy starych firm, dziedziczonych z dzia
da na ojca i syna, mających ustaloną sławę i 
wziętość, jak  to bywa powszechne za gran;cą, 
gdzie interesa przemysłowe miljonowej warto
ści pozostają w ręku jednych i tych samych 
rodzin tradycjonalnie. Tak nawet bywało n ie
gdyś w Polsce. Teraz zaś przedsiębiorstwa 
eiąg 'e nowe muszą z największemi wytężoniami 
dopiero wyrabiać sobie klientelę i konsumeutów, 
a wśród tego zalew obcy tamuje im drogi od
bytu i zdłiw ia produkcję. Na poparcie swego 
zapatrywania przytoczył mówca szczegół prak ty
kowany zwykle u Niemców, Francuzów i Ro
sjan. Jeżeli fabrykant ma tam trzech, synów, 
to najsprytniejszego kształci na swojego następ
cę, drugiego na kupca, a najmniej uzdolnionego 
oddaje na służbę rządow ą, bo przypuszcza, że 
potuiność i giętkość grzb’etu wystarczy, aby 
zróbił karjerę.

Tworzenie spółek zbytowych uznano w koń 
cu tylko dla powaych rękodzieł (n. p. dla po- 
woźniciwa) za zalecenia go ino.

Uchwały ankiety będą przedłożone sejmowi.

ubyła jedna szkoła wydziałowa w skutek prze
istoczenia w Ja»orowifc szkoły wydziałowej 
chłopców w posnolitą czteroklasową, że przy
było 46 szkół ludowych etatowych i 12 niezre- 
organizowsnyeb, a ubyło 33 szkół filjalnych 
czyli słowem, że przybyło 24 szkół ludowych 
publicznych; że następnio liczba szkół wyznanio
wych zwiększyła s i ę i ^  że liczba szkół Indowych 
prywatnych, któro m ają charakter szvół p u 
blicznych, nie zmioniłu się wcale, i że w końcu 
szkół indowych prywatnych bez tego charakteru 
ubyło 42. Ubytek ten stanowią głównie same 
szkoły ludowe pokątnn, wykluczone, jak  po- 
*dei Izieliśmy już poprzednio, z teraźniejszych ze
staw ień.

Szkoły ludowe w Galicji.
I. Krajowa Rada szkolna ogłosiła tem i 

dniami 10. sprawozdanie swoje o stanie szkol
nictwa ludowego w naszym kraju. Z obszernego 
je wywodu podajemy dziś szczegóły następu
jące o ilośei szkól i cy f zo uczęszczającej do nich 
młodzieży

Szkół ludowych pnbl czuych wszelkiej k v  
tegorji było w r. 1879,80 razem 2853, a miano
wicie •

Szkół w y d z i a ł o w y c h  77, pospolitych 
e t a t o w y c h  1.820, pospolitych f i l j a l n y c h  
616, pospolitych n i e z r e o r g a n i  z o w a -  
n y c h 390, w z o r o w y c h  w semin arjich na
uczycielskich 10.

Szkól ludowych w y z n a n i o w y  c h  owan- 
gielickich i izraelickicb, z których wszystkie 
m ają charakter szkół ludowych publicznych, 
było 88 ; szkół Indowych p r y  w a t n y c h ,  które 
mnją charakter szkól publicznych, było 15; szkół 
ludowych pryw atnych, które nie m ąią tego 
charakteru, było 71.

Wszystkich zatem szkót ludowych razem 
było w roku 18791/80 3.027, czyli w porównamu 
z rokiem  1878/9 o 14 m n i e j .  Z m n i e j s z e 
n i e  s i ę  t o  j e o t  w ł a ś c i w i e  p u z  o r (n e m  
j e d y n i e ,  ponieważ z teraźniejszego obliczenia 
wykluczyliśmy wszystkie sz&Gły pokątna, któ- 
ryeh nie można jako powstałych bez wiedzy i 
pozwolenia władz szkolnych zalicza^ do szkół 
nawet prywatnych, chociaż je utrzymują gminy. 
Z dalszego porównania z r. 1878/9 wynika, że

Szkół poką.nych wykazano w okręgu szkol
nym myślenickim 43, w tarnowskim 15, w stry j- 
flkim 5, a w innych okręgach jest ich razem 
przeszło 150, tak. ze ogólna ich liczba wynosi 
z górą 200. Szkoła te nie z isługnją w rzeczywisto
ści na nazwę szkół, ponieważ nauka nic odbywa 
się w n ;ch stale i prawidłowo, a trwa od poło
wy listopad* do połowy ląb najdalej do końca 
kwietnia. Dzieci wyuczają gję w nich zaledwie 
mechanicznego czytania na podstawie mozolnego 
zgłoskowania, nieco pisania albo raczej gryzmo- 
lenia a rzadko kiedy rachunków w sposób naj
zupełniej nieprawidłowo udzielanych. Wynik na
uki jest z*zwvTzaj bardzo msły, ponieważ sami 
nauczyciele nie umieją wiele. Są to zwykle pi
sarze gminni organiści, djacy, rzemieślnicy * 
nawet włościanin, którzy najczęściej ukończyli 
zaledwie szkołę ludową w iejską dawniejszego 
ustroju, a tem samem nie mogli przyswoić sobie 
potrzebnej do zawodu nauczycielskiego wieazy. 
Samo powstawanie szkół tych świadczy prawdzie, 
że lud nasz wiejski osobliwie w okręgach za
chodnich pragnie nanki dla swych dzieci, lecz 
ludowi zależy n& tem jedynie, aby dzieci z 
książkami do modlenia chodziły do kościoła. 
Innej też korzyści nie przynoszą szkoły tak ie  
dzieciom, a  za to wyrządzają sprawie oświaty 
szkodę znaczną, ponieważ włościanie przestając 
na tym surogncie nauki szkolnej, uchylają się 
w wielu miejscach od zakładania szkół ludo
wych publicznych, na które musieliby nierównie 
znaczniejsze ponosić wydatki, niż na szkeły po- 
kątne. Nieustalone nigd/de płace nauczycieli 
szkół pokątnych są rozmaite i zależą od co
rocznie zawieranej ugody. Tu i owdzie płacą im 
za całą zim ę 20 do 60 złr. w. a. i po garncu 
zboża ód każdej zagrody; gdzie indziej da ją  im 
po 2 złr. w. a. miesięcznie i w ikt kolejno. 
W innych znów miejscach pobiera nauczyciel po 
50 cnt. a rzadziej po 1 złr. w a. za całą zimę 
od dziecka uczęszczającego na naukę. Gdzie 
niegdzie tylko odbywa się nanka w osobno na 
ten cel wystawionym budynku gm innym ; naj
częściej zaś w mieszkania samego nauczyciela 
luh u którego z wiościan. I czas codziennej nauki 
nie jest stale oznaczony.

Do rzędu szkół pokąlnyeh należą chajdery 
żydowskie, których wykazino w r. 1879/80 772 
w 22 okręgach szkolnych, a z 15 okręgów nie 
przedłożono wykazów. Można zatem wnosić, że 
w całym krajn jest ich co najmniej 1000. Liczba 
ich była dawniej daleko większą, za nim zna
czną ich część pozamykano. Chajdery bą dwoja
kie. W jednych zbierają się dzieci, nie mające 
jeszcze wieku szkolnego, w innych zaś uczą 
dzieci starsze języka habrajsk;ego i talmudu.

' Pierwsze są ochrontcam; a drugie tak  zwanemi 
szfeołami talmndycznemi, w których tn i owdzie 
udzielają i innych także przedmiotów.

Oprócz powyżej wymienionych były w roku 
1879/80 następujące jesz?ze zakłady wychowaw
cze : szkółek dziecięcych, czyii tak  zwanych o- 
gródków froeblowskich było 10, ochrorek 26, 
zakładów sierót i d r eci opuszczonych 13, >akład 
głuchoniemych 1 p'-ywatna »zkoła izraelicka dla 
głuchoniemych 1 i zakład ciemnych 1. 

i Szkół było: ośmioklasowych 25, siedmiokla
sowych 11, sześcioklasowych 20, pięciokiaso- 
wycn 15, czteroklasowych 168, trzyUasowych 
55, dwuklasowych 221, jednoklasowych 2-512.

| . Szkół chłopców było : 98 , dziewcząt 138,
m ięszacych 2.791. Wprawdzie liczna wszystkich 
szkół ludowych dziewcząt przewyższa liczbę 
.tzkół chłopców o 40, lecz że pomiędzy szkołami 
dziewcząt jest większa połowa prywatnych i że 
liczba publicznych szkół ludowych dziewcząt 
jest o 12 mniejszą od liczby publicznych szkół 
ludowych chłopców.

Z wykładów rm językiem połckim byłu szkół 
1236, z ruskim 1652, z niemieckim 139. Na 100 
szkół z wykładowym językiem  polskim było w 
roku 1879/80 138 szkół z wykładowym językiem  
ruskim.

61.189 dzieci starszych. W stosunku do wszyst
kich dzieci w krain 13 i 14 lat mających uczęszczało
na naukę niedzielną 25-86°/„, a w stosunku do

W ścisłem wykonaniu przepisów ustawy kr»- 
iowej o językt wykładowym w szkołach zapro
wadzono wszędzie, gdzie jest ludność mięszana, 
tj. używająca w części języka polskiego, a w 
części ruskiego w mowie potocznej, jeden z tych 
języków jako wykładowy, a drugi jako przed
miot obowiązkowej nanki. Tym sposobem uczą 
się dzieci w takich szkołach obu języków kra
jowych w zakrosie przepisanym w planach nau- 
kowyct dla każdej kategorji szkół ludowych, 
wszystkich zaś innych przedmiotów w języku 
wykładowym. Są wprawdzie niektóre wyjątki od 
tego prawidła, SDOWodowane stosunkami miąś- 
scowemi, lecz tak ich jesl mało, że me zasługu
ją na szczegółowe wyliczenie.

Dokładaliśmy —  powiada Rada szkolna — 
wszelkich s ta rań , aby dzieci po nkończeniu sze
ścioletniej nauki obowiązkowej przez dwa je 
szcze lata  następne nczęszczały na nsukę nie
dzielną i aby ich przed dopełnieniem tej powin
ności, ustawą przepisanej, nie uwalniano od o- 
bowiązku szkolnego. Lecz natrafialiśmy na ro i- 
e*aite przeszkody i zapory, tak  ogólnej natury, 
jak również miejscowe. Pierwsze staraliśm y się 
uchylić ułożeniem odpowiedniego celowi planu 
nauki niedzielnej, przyczem mieliśmy głównie na 
względzie zadanie jej praktyczne, a mianowicie 
aby w ciągu dwuletniego jej trwania nie tylko 
uzupełnić wiedzę dzieci, wyniesioną ze szkoły co
dziennej, ale w dodatku podać im potrzebne 
wskazówki, jak  ją  zużytkować w zajęciach i sto
sunkach codziennego życia, słowem, aby jej nadać 
kiernnek przeważnie praktyczny. Skreśliliśmy 
równocześnie program książki do czytania, prze
znaczonej dla uczn.ów i uczennic, uczęszczających 
na naukę niedzielną i poruczyliśmy rozmaitym 
lndziom zawodowym opracowanie poszczególnych 
jej działów. Lecz cośmy już wypowiedzieli 
w poprzedni cm sprawozdaniu naszem, musimy 
niestety i teraz, a zatem po upływie całego roku 
powtórzyć, że do chwili obecnej nie przedłożono 
nam ani jednego artykułu do książki rzeczonej.

Nauka niedzielna odbywała się w 2.344 szko
łach. Ogółem uczęszczało na naukę niedzielną

wykazanych przez rady szkolne okręgowe 5S-79nj„ ,  
a n* 100 dzieci obowiązanych korzystało z niej 
o l-44°/0 więcej niż w r. 1878/9.

W caiym kraju mamy 6321 gmin polity
cznych. Według w yk‘»zów rad szkolnych okrę
gowych za rok 1879 / 80 wynosiła liczba gmin 
mających szkoły własne lub należących do związ
ku szkolnego z innemi 3934. Z tego widać, że 
dotąd j e s t  w k r a j n  L a s z y m  g m i n  2387, 
k t ó r e  n i e  m a j ą  s z k ó ł  w ł a s n y c h  i n i e  
n a l e ż ą  d o  z w i ą z k u  s z k o l n e g o  z i n n e 
mi  g m i n a m i ,  w których przeto dzieci nie 
mogą korzystać z dobrodziejstwa nanki szkol
n e !  Na 100 gmin w krain miało 62 24 szkoły, 
a 37’76 nie miało ich wcale. J e s t  t o  s t o s u 
n e k  b a r d z o  n i e k o r z y s t n y ,  p o n i e w a ż  
w i ę c e j  n i ż  t r z e c i a  c z ę ś c i ą  g m i n  w 
k r a j u  n i e  m o ż e  p o s y ł a ć  s w y c h  d z i e c i  
n a  n a n k ę  d o  s z k ó ł  l u d o w y c h  p u b l i 
c z n y c h .  Stosunek ten jest w rzeczywistości 
gorszym zważywszy, że w roku 1879 /80  było 
szkół ludowych nieczynnych 167. Niektóre wpra
wdzie gminy, kfóre nie m ają szkół Indowych 
własnych, radzą sobie utrzymywaniem szkół 
pókątnych. Lecz szkoły te nie przenoszą naj- 
mn.ejszej korzyści dzieciom do nich uczęszcza
jącym.

Jedna szkoła publiczna czynna lub chara- 
k tei puoliczuej m ająca w ypadała w r. 1879/80 
na 2*26 gmin, a jedna taka  szkoła bez względu 
czy była czynna czy też nie, na 2-14 gmir.

Przestrzeń całego kraju  wynosi 1360 97 mil 
czworobocznych. N* j e d n ą  m i l ę  c z w o r o 
b o c z n ą  w y p a d a ł o  w r o k u  1879/80 1-97 
CŁy l i  b l i z k o  d w i e  s z k o ł y  p u b l i c z n e  
c z y n n e ,  2-05 s z k ć ł  l u d o w y c h  p u b l i 
c z n y c h  c z y n n y c h  lub mujących charakter 
szkół pubłicznycd, a 2-17 szkół ludowych pu
blicznych lub mających charakter szkół publi
cznych bez względu, czy były czynnem! czy 
też nie.

Według wykazów przedłożonych* przez R«idy 
szkolne okręgowe było w gminach, które mają 
szkoły włssne lub należą do związkn szkolnego 
z innemi gminami, 266 210 dzieci obrządku rz. 
kat. wiek szkolny mających, a 221.512 obrządku 
gr. kat. Według zaś obliczenia ludności w dniu 
31. grudnia 1869 wynosi liczba dzieci o b rz ą d k i  
rz. kat. wiek szkolny mających 356.5ó0, . obrz. 
gr. kat. 330.938 W pierwszym stosunku wy
padało w roku 18’79 / 80 na jedną szkołę z wy
kładowym językiem  polskim 223 dzieci obrząd 
ku rz. kat., a na jedną szkołę z wykładowym 
językiem ruskim 134 dzieci obrządku gr. k a t.; 
w drugim zaś na tam tą 298 dzieci obrządu rz. 
kat., a na tę 201 dzieci obrządku gr. kat. Sto
sunki te  zmieniłyby się bardziej jeszcze na ko
rzyść dzieci obrządku gr. kat., gdybyśmy w o- 
bliczenie wciągnęli i dźieei izraelickie, i- tóre 
w znacznej liczbie uczęszczają do szkół lu
dowych publicznych z wykładowym językiem 
polskim.

Rozwiazrnie tarnopolskiej Izhy 
adwokatów.

Zatatia autonom ji, która w życiu konstytn- 
cyjnem objęła wszystkie instytucje publiczne,

badacze natm y ludzkiej, których cnotą jest mi
łość a zaletą humor, którzy mamy na przemiany 
wielki wzrok Jnwenaia i wielki śmiech Scarro- 
na, my nie zawsze jesteśmy usposobieni do wy
taczania śledztwa systemom wegetacji ludzkiej, 
o ile one zagrażają społeczeństwu, a osoba pana 
Gembosza obchodzi nas na razie tylko o tyle, o 
ile bawi towarzystwo.

Przed 2500 laty królewicz indyjski Sakya 
Mnni rozpłakał się na widok ludzkiej nędzy i 
grzechu. Ale ślamazarne to bóstwo nie znało, nie 
przeczuło wówczas lwowskiego Katona cnót oby
watelskich i godności narodowej, walczącego na 
wyłomie z czarną Mafją zaglud,y i zbrodni. Typ 
ten jest zaprawdę dumą miasta i chlubą kraju. 
Albowiem on jeden, jeden tylko pan G^mbosz, 
przypomina Europę wśród mizeruej naszej pa- 
rafjańszczyzny. N*e mamy boskich śpiewaczek 
jak Adelina Patti ani zdumiewających utracju- 
szów jak  Anatol Demidow, nie mamy szalonych 
graczy jnk Garcia sni genjalnych złodziejów jak 
T’Kint — ale mamy za to pana Gemboszal 
Na brnkn wielkich stolic europejskich pojawia 
się mnóstwo apostołów tej miary, ale żaden z 
nich nie dorówna naszemu — nad Sekwaną i 
uad Dunajem strzelają z rewolwerów, ale ża 
den z tych pięcioreńskowych terorystów nie robi 
tyie wiatru i szumu, co nadpełtwiański bohater 
maczugi. Suum cuigw.

Proszę spojrzeć na tę postać w całej jej o- 
kazałosci. Głowa Mirabeau na brzuchu Falstaffa— 
figura rozłożysta, ruchy nam.ętne, wyzywające, 
cziisami zsś delikatne, niewieście — typ na pier 
wsze wejrzenie doskonały, artystycznie wykoń 
czony. Oblicze p. Gembosza godne jest konkursu 
rzeźbiarskiego; jest to arcydzieło stworzenia. Na 
całej obszernej twarzy, upstrzonej jak  mozaika 
wyrzutami, jakie musiała wyłonić z siebie krewka 
ta  natura, perli się pot siarczysty i igra uśmiech 
pełen słodyczy 1 Ale nie są to objawy fizjologi
czne jestestwa śmiertelnego — to jest święty pot 
oburzenia i uśmiech wywołany poczuńom speł
nionego obowiązku.

Cała karjera paua Gembosza polega na o- 
burzenia i na poczuciu obowiązku.

A oburza się on na wszystke i na wszv.st- 
kjjih—o bo doświadczenie, ten arcymiatrz żyoia^ 
przekonało go, że główną dźwignią harm< nji 
społecznej jest uczciwość, a  miłość ladzka, k tó ra 
V sądaoh polubownych bywa tzwykle an mi.izibą

m atką pobłażania i przebaci ani a, pasowała pana 
Gembosza na płgrom cę wszelkiej ziemskiej "dro
żność i zbrodni.

A niesłychany jest poczet bezeceństw, g ra
nych  jak  pomór w społeczeństwie naszam— 

u.. Simon, apostoł miłości, palnąłby sobie w łeb 
na widok tego sromotnego upadku narodu, a 
Szopenbauer, asceta pesymizmu, zatańczyłby w al
ca z radości, że ta  znienawidzona rasa ladzka 
tak  znakomicie m u m eje . W kimkolwiek tkwi 
jeszcze ek ierk a  cnoty, powinien wobec tej stra
sznej Sodomy i Gomorry obwiesić się jak  Absa- 
lon lab skamienieć ja k ’ żona Lota — nie warto 
bowiem zaiste żyć w towarzystwie samych Jac
ków Sheppardów i Jnchancewów!

— W Imię Jeznsa ukrzyżowanego—woła p. 
Gembosz co tygodnia, otoczony gawiedzią — do
kąd będzie soki narodu i tętnice społeczeństwa 
truć i toczyć gangrena sprzedajaości, assa-foetida 
sprzeniewierzenia, szarańcza kradzieży, czarna 
Mafja wszelakiego łotrowstwa? Zacytujem y po 
raz ostatni, i to stanowczo, dokąd na kurulskich 
krzesłach władzy rozńadywać się będą złodzieje, 
podpalacze i skrytobójca, którzy w szatańskiej 
swej bezczelności ośmielają się ignorować myśli 
przędzę i uczuć kwiaty Bałamucyna z Obełgowa 
Gembosza? Zapytujemy jeszcze raz, i to całe 
społeczeń two, tłustym drukiem 1

Społeczeństwo tymczasem nie odpowiada.
— Hola panowie 1 — woia wtedy mąż cno

ty społecznej i godności narodowej — milczycie? 
Rum eniec wstydu kawecanem zamknął wam n 
sta ? H oho! Jutro zniszczę was z kretesem i bez 
pardonu jednym zamachem I Jutro wykażę wam 
jak  na dłoni, wy c ta ry  Timesów nadpełtwiań- 
gkich i wiedeńskich inseratów, że synowie wasi 
grają fałszywie w karty a córki układają balów 
rajskich programy — a wykażę to wszyetko z 
dokumentami w ręku według alfabetu zbrodnia
rzy, jakem  Bałamucyn z Obełgo wa Gembosz 1

A oburzenie święte oskrzydla stopy bohate
ra naszego do tego stopnia, że częstokroć jak o 
by potęgą nadziemską prowadzi go w podwoje 
onyet zbrodniarzy, gdzie nieraz zdemaskowana 
zbrodnia lelęsa przed majesta em cnoty i ujm ują
cym dźwiękiem pokaty blaga litości i przeba
czenia. W tedy, o cudowna mocy kapłaństw a, 
znikają niektóre litery z alfabeth,

Wszelako nie zawsze truymfuje genjusz do
brego Niejednokrotnie cnota, św iętokradzką dło

nią za drzwi wyrzucona, w zapale mesjanizmu 
tornje sobie drogę przez okno, a wyrugowana i 
ztam tąd przez emisarjnszów Mafji podziemnej, 
znajduje rozkosz w poczuciu obowiązku, słody
czy serca i i kromności obyczaju. Nie naśladuje

już czasów pozowali na Katonow ludzie, wyrzu
ceni z towarzystwa albo wyklęci nawet ze spo
łeczeństwa , a w szerokim zakresie jestestw a 
człowieczego mieszczą się najjaskrawsze sprze
czności — śmierć jest siostrą snn, obłąkanie

bowiem ta  nieskazitelna cnota Henryka Roche- jest bratem genjnszn, blaga jest sąsiadką pra- 
tci m, który, wysadzając w powietrze zgniłe po- wdy, obok wieszcza ii arlekin, a obok Piotra 
sady cesarstwa, był zbrojny w pióro i zbrojny był Skargi Bałamucyn z Obełgowa Gembosz.
w 8~.padę, bo jeżeli kto duchowi tej cnoty Ja  . 
pysk i pójdzie dalej, to ona ignoruje najzupeł
niej wyskok brudnego instynktu i żąda dla 
siebie chyba wieńca męczeństwa i posągu nie
śmiertelności na Wawelu.

W takich razach p. Gembosz przystępuje do 
trzeciego tempa swego oburzenia i pali z działa 
najcięższego kalibru.

— A gdzież się podział — woła na rynku 
wśród pauprów i straganiarek — nasz katechizm 
narodowy? Wiem, gdfcto się podział, i zaraz po- 
wieiu. Z istał wrzucony do kanału przez jawnych 
szpieg) a pruskich i tajnych ambasadorów mo
skiewskich a zaprzedana Bismarkowi i Ignatje 
wowi banda Timesów nadpełtwiańsbich krzewi z 
mesłychanyir cynizmem zdradę i zastawia w 
bankacb wiedeńskich ojców naszych sz tan d a ry ! 
I jeden jest tylko sposób, aby wykupić te  sk ar
by z rąk  Mafji mordującej społeczeństwo: oto 
należy pod grozą powszechnej zagłady dać 6000 
złr. albo trochę mniej p. Bałamucynowi z Obeł
gowa Gemboszowi, niech zbawi naród i tygodnio
we swe występy przemieni m  codzienne. Sursum  
corda —  tylko jak  najprędzej 1 —

I, proszę p ła tw a ,  nie Upatrywać lekko
myślności w traktowaniu typu d z i s i e j s z o .  Ina
czej niepodobna go pojąć, a racja jego bytu ma 
szerokie tło psychologiczne i społeczne.

Dla cr jgo ta  postać jest więcej komiczna 
aniżeli sm utna, więcej zabawna aniżeli obu
rzająca <

Dla tego, że oburzenie nie mf. czasn roz
powszechnić tnę w umyśle naszym, te  przelatuje 
ono w okaougnieniH, gaśnie i zostawia miejsce 
inuemn uczuciu, do którego nas gwałtem na
straja Dis comca przed miota.

A głównem źródłem komizma jest właśnie 
ta  niesłychana antyteza, jaka  zachodzi m iędzy 
t e m ^ j t o  mówi i co mówi. (M niepam iętnych

Generacji naszej zdałby cię niezawodnie ka
znodzieja dnszy i ust nieskalanych, albowiem 
wiele jest grzechów odziedziczonego temperamenta 
i wiele błędów wychowania karlego — ale ry 
czący na targu głodny Katylina w przyłbicy 
Donkiszota — ten zaprawdę nie może być se- 
rjo traktowany, ten musi być pojęty jako 
aranżer zabawy, cokolwiek niestety za ordy- 
naryjnej.

Ależ mamy nielada nerwy, usposobienia i 
kaprysy. Nie zawszr pragniemy wyniosłych ko
turnów tragedji i majestatycznych chórów opery 
— czasami przenosimy poziomą farsę, wrzask i- 
wy ty rl , a ukradkiem  zaglądam y naw et do 
dymnycn eafa-ehantantów. W ystępy n. Gem
bosza aa bruku lwowskim rą  właśnie takim  
Tmgel-tangiem dla naszego ducha — i bardzo 
mi się podobało to porównanie.

Co tygodnia mnsi ta piękna dnsza odkryć 
przynajmniej tuzin oszustów i złodziei, mnsi ich 
stworzyć siłą donosu i infamji — inaczej 
w andytoijnn zapanuju głębok: rozczarowanie.

Nikt zresztą mu nie odpowiada i odpo
wiadać me będzie, a szkic niniejszy ma tylko 
jednodniowe uprawnienie jako kartka, wyjęta 
z albumu brukowego.

I nikt też go nie skarży z zaatakowanych, 
kałem obrzuconych. Nie każdemu bowiem miło 
stawać przed sądem jado bohater skandalu 
i dln widowiska szerokich tłumów poddawać się 
zbytecznej puryfikacji a Tali lyrand powieazis) 
bardzo trafnie: Si j ’etais aecuse d'autdr empc- 
ch6 les towrs de Notre-Dame, je  ccmmenc.erais 
par me sąuJer! Nikt nareszcie nie wyzywa in- 
a r  tej m iary — żaden dżentelman nie bije się 
z clownem^ a jedyneir zadośćuczynieniem moźn 
być w nalożytem stopniowania litość — pogar
da — saniernt!



2 DZIENNIE POLSKI.

znalazł’ t»feże wyraz w ustawie adwokackiej z] 
roi. u i 3 6 i w ogóle w calem nowoczesnem pra- 
w^awstwie, które zniesieniem opieki rządowej, 
wolnością adwokatury i usunięciem władzy dy
scyplinarnej nad adwokatami, dążyło do rozwoju 
tej instytucji. Te same zasady wpłynęły na prze
pis o tworzeniu Izb adwokatów z pewnemi pre
rogatywami korporscyj.

Przepis §. 22 tej ustawy, według którego 
ministrowi sprawiedliwości przysłużą prawo zmia
ny okręgów i sposobu tworzenia Izb, zostaje w 
sprzeczności z całym autonomicznym duchem u- 
stawy, jakkolwiek może paragraf ten wypłyną 
bardziej z motywów utylitarnych, aniżeli z za- 
miarn obezwładniania w danym razie korporacyi 
adwokackich.

Przepis ten §. 22. ustawy adwokackiej za- 
stósowano niedawno do tarnopolskiej Izby adwo
katów, która niezałatwiając od kilku lat spraw 
dyscyplinarnych i nie odpowiadając nawet na 
wezwania władz wyższych, została za to reskry
ptem ministerstwa sprawiedliwości z dnia 7-go 
sierpnia 1881 1. 12.895 rozwiązaną i z lwowską 
Izbą złączoną.

Jakkolwiek tedy tarnopolska Izb,- adwoka
tów nie jest bez winy, to jednak niektóre 
pytania wobec takiej surowości same się 
nasuwają. Czy nie było innego środka zniewole
nia Izby adwokatów do prawidłowego spełnienia 
swych obowiązków ? A dalej: Czy interpretacja 
ministerstwa sprawiedliwości §. 22. odpowiada 
duchowi całej ustawy adwokackiej, czy minister 
stwo sprawiedliwości ma władzę rozwiązywania 
Izby adwokatów i czy władza ta nie sprzeciwia
łaby się §. 2. ustawy o wolności tworzenia 
Izby?

Wątpliwości te usunie niebawem orzeczenie 
t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  do któ
rego tarnopolska Izba adwokatów wniosła zaża
lenie. Jak decyzja ta wypadnie, trudno przewi
dzieć, lecz byłoby rzeczą pożądaną, aby bez 
względu na stosunki faktyczne wypaoła w du
chu prawa, a zarazem wolności i antonomji sta
nu adwokackiego.

S praw y  n g ra n ie m e .
B erlin  18. sierpnia, 

się w tutejszym sądzie
We czwartek odbyła 
krajowym rozprawa 

przeciw redaktorowi Berliner Nachrichten, Emi
lowi Epnsteinowi, oskarżonemu o pot warczą 
oDrazę Bismarka. Inkryminowane są dwa arty
kuły. W pierwszym pomiędzy inneui umie
szczono takie zdanie : „Lud jest stroskany, bo
wie obeenie, do kogo dadzą się sprowadzić 
ekscesa popełniane przez ruch anti-semicki*, w 
drcg'm ztś powiedz' ino: „Bismirh pozostał, 
pomimo głosu ludności, który swoje znanie wy
powiedział podczas ostatnich wyborów ca czele 
spraw wewnętrznych*. Prokurator widzi w pier 
wszem zdaniu fałszywe twierdzenie, w drugiem 
>rostą obrazę. Obżałowany twierdzi, że jego 

zdaniem wystarczyłoby jedno energiczne słowo 
Bismarka, do stłumienia całego ruchu, a obrońca 
Kauffmann oświadcza, że według jego za 
zatrywania, postępowanie kanclerza w istocie 
pomigiL ruchowi antisemiebiemu. Kanclerz 
przyjął znaną petycję żydowska, a nawet wprost 
wręczyć sobie ją kazał, dalej nz telegram nie
mieckiego „Reformvereic* w Dreźnie, w którern 
dr. Ilenric. żądał praw ochronnych przeeiw ży
dom, kacclerz odpowiedział, że „ma nadzieję, iż 
atosnnki się polepszą, jeżeli przesuniemy ocze
kiwać dowolnego ich u rworzenia". Ostatnie zda
nie niemogło być przez antisemitów rozumiane 
inaczej, jak tylko, że kanclerz z nimi się zgadza 
i radzi zaczepnie wystąpić. W  parlamende kan
clerz w znanej mowie swej przeciw berlińskiej 
Kadzie miejskiej również mówił w myśl ricbu 
antisemickiego, a zapatrywania te w tysiącach 
egzemplarzy rozgłosiły pisma konserwatywne i 
antisemickie. Dawno już było obowiązkiem rzą
du i proknratorji wystąpić przeciw ruchowi, 
tak, jak to uczyniono teraz po niewczasie. 
W rncbn antisemickim Bismark jest częściowo 
moralnym winowajcą i dlatego obrońca wn.,si 
w końcn, aby sąa uznał obżałowanego niewin
nym. Sąd zgadzając się na wniosek obrońcy 
orzeka, że §. 187 (rozgłaszanie fałszywych 
faktów) nie ma w tym razie zastosowania, bo 
tu nie idzie o fakta ale o zapatrywanie. Zdanie 
to jednak w żadnem z miejsc wskazanych nie 
przeszło granic krytyki dozwolonej, w ostatniem 
zwłaszcza jest po prostn politycznem zapatrywa
niem obżałowanego, do czego miał on najzupeł 
niejsze prawo.

Paryż 18. sierpnia. Daleko większy skand il 
jak w Gbaronne stał się wczoraj na zgromadze
niu wyborczem, na którem wystąpili jako ban' 
dydaci Floąuet, ten sam, który oncgo czasu po
witał na wystawie Aleksandra II. okrzykiem 
„Vive la Polognel* tudzież zięć Wiktora Hugo 
Lockroy. Obaj głosowali zawsze z radykałami, 
ale mimo to nieprzejednani już przy wyborze 
przewodniczącego zaczęi. hałasować,^wywołując 
imię jednigo ze swoich, Panlmda. Większość go 
jednak nie chciała, a Floąuet chcąc załatwić 
sprawę proponował, aby Paularda wybrać za 
stępcą. Ten niechcifł się na to zgodzrć, s  tłnm 
jego popleczników wepchnął go gwałtem na e- 
straaę. Stanąwszy raz na wysokości, Paulard 
chciał koniecznie przewodniczyć, nie dopuścili te
go jednak przeciwnicy, a wtedy nieprzejednani 
przypuścili szturm na estradę, a Lockroy, który 
chciał im czynić przedstawienia, rzucili o ziem i 
zbili. Kiedy tłum hałasujący pozostał sam, skrę
cono gaz i chcąc niecbcąc napastnicy musieli się 
oddalić. Na innych zgromadzeniach również do 
puszczono się skandalu. Posiadający fałszywe 
karty wstępu na zgromadzenie w Cbaronne, za
cytowani zostali przed sąd policji poprawczej.

K O N I K A .
Ltoów 20. sieręw-a.

Wiadomości osobiste. Namiestnik Alfred 
hr. P o t o c k i ,  bawił temi dniami wraz z małżon
ką w "Warszawie. — Jak  nam donoszą z Wie
dnia, zmarł tam dnia 18. b. m. radca koasystorza 
arcybiskupiego, przewodniczący kapituły św. Szcze
pana, hr. Ludwik C o u d e n h o r e ,  — Król K a- 
1 a k a a a opuścił już Paryż i udał się w dalszą po
dróż do Madrytu.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele K a
t e d r a l n y m  celebrować będzie o godz. 10 sumę 
ks. kanonik Hausiran, a kazanie powie ks. Stac- 
ken. —  W kościele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  cele- 

M i  n o  ifarmaHci Sn me ndtirawi o erod*.

7*11 ks. Hieronim Kolabiński, kazanie zaś powie 
ks. Harjan Spolski, a podczas nieszporów o godz. 
7,5 będzie mieć kazanie ks. Konstanty Zieliński.— 
U 0 0 .  K a r m e l i t ó w  będzie mieć sumę o godz. 
1/sl l  ks. Bolesław Truhani. — W kościele 0 0 .  
B e r n a r d y n ó w  sumę o godz 1/211 celebrować 
będzie ks. Konstanty Rzeczkowski, kazanie zaś po
wie ks. Romuald Miszkowic. — W kościele św 
M i k o ł a j a  sumę o godz. l i  odprawi ks. Hićkie- 
wicz, a kazanie będzie mieć ks. G-orazdowski.

Ck. Sąd k rą jo w y  dla spraw karnych orzekł 
na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 u, p., że 
treść skonfiskowanego ustępu „Kroniki lwowskiej1* 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k,, zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez ck. prokura
tora konfiskata numeru 186 Dziennika Polskiego 
a to z następujących powodów „W inkryminowa
nym artykule wyszydza autor zarządzenie konfi
skaty Dziennika Polskiego nr. 180, jako też ck, 
prokuratorję państw a; zawiera więc takowy zna
miona występku §. 300 u. k .“

N8 odbudowanie teatru czeskiego złożyli 
w naszej redakcji: p. Józef Miliński, prezes rady 
powiatowej brzeżańskiej 20 złr., p. B. Spausta ł 
z łr .; razem z poprzednio wykazanemi 78 złr 
50 ent,

$ W gmachu sejmowym pokazuje się coraz 
więcej mankamentów. Na drugiem piątrze odstają 
/ttry n y  od murów, a dziury potrzeba będzie na zi- 

ę dobrze oblepić papierami, jeżeli pp. urzędnicy 
n:e zechcą się narazić na dolegliwości nizkiej tem
peratury. Piece żelazne, z "Wiednia sprowadzone, 
będą wyrzucone, bo okazały się niepraktycznemi 
Dziwna rzecz, że po zapaleniu na drugiem piąirze, 
uciekają ludzie z suteren, bo tak się tam dymi, 
że omal się nie poduszą. Dotychczas praktykowano, 
że dym idzie w górę; nowsza sztuka budownictwa 
zadała kłam prawidłu naturalnemu. Nareszcie do
starczone przez p. Hildego z Wiednia kraty do o- 
kieD w lokalu kasy wzbudzają tak uzasadnione 
wątpliwości pod względem bezpieczeństwa grosza 
publicznego, że potrzeba będzie zrsucić pychę 
serća i zwrócić się do przemysłowców krajowych z 
żądaniem, aby usunęli sztuczne drzwiczki kratowa
ne, z trzema zamkami, a urządzili staroświecką, 
może nie tak elegancką, ale za to bezpieczną kratę 
Ze te wszystkie poprawki będą więcej kosztować — 
mniejsza o to; byle tylko było wszystko porządne 
Nie żałować kraju — wszak to nie jednego ko
sztuje, ale cała ludność zaledwie po parę centów 
się złoży. A jeszcze przy tej zamożności Galicji !

Katarakta. Znany zaszczytnie w szerokich 
kołach doktor medycyny i magister okulistyki, p. J  
K i l a r s k i  we Lwowie, zdjął p. Wojciechowi M a- 
n i e c k i e m u  kataraktę z obu oczów tak szczę
śliwie , że tenże do kilku dni zupełnie wzrok od 
zyskał.

311 m on a n la . Wyższy sąd krajowy w Krako 
wie przeniósł Edm. Kankoffera, kancelistę sądu pow. 
w Gorlicach, na własną jego prośbę, w tym samym 
charakterze służbowym jednak z przeznaczeniem do 
prowadzenia ksiąg gruntowych , do sądu powiat, w 
Łańcucie, w jego zaś miejsce mianował kancelistą 
sądu pow. w Gorlicach Karola Skiminę , sierżanta 
rachunkowego w 20m pułku piechoty, a równocze
śnie nadał opróżnioną posadę kancelisty sądn pow. 
w Ulanowie Kazlm. Wącliale, sierżantowi w 13m 
pułku piechoty.

Mens bana in  corpore ssno (zdrowa dusza 
w zdrowem ciele) mawiali starożytni. A żadna może 
nauka nie stwierdza tak tego przysłowia jak gimna
styka. Żadna też nauka nie wymaga tak szczegóło
wego planu, jak właśnie gimnastyka, jeźli ma od 
powiedzieć wymogom jej stawianym, a to z tej pro
stej przyczyny, że mieści w sobie ogromne bogać 
two najróżnorodniejszych ćwiczeń, które przyczynia
jąc się do wyrobienia sprężystości stawów i mięśni, 
służą aietylko do harmonijnego rozwoju tychże, lecz 
i do potęgowania fizycznego ustroju człowieka. 
Z powyższego wypływa konieczność planu nauki 
gimnastyki, by nie wpaść w bezmyślny chaos, z któ
rego wybrnąć trudno, a który zawsze szkodę dla 
młodzieży szkolnej za sobą pociąga.

Plan tedy nauki gimnastyki musi być s y s t e 
m a t y c z n y m ,  t. j. musi podawać ćwiczenia w pe
wnym logicznym porządku i związku, powtóre musi 
być m e t o d y c z n y m ,  t. z. musi być łatwym do 
przeprowadzenia w praktyce i musi w sobie mie
ścić cechę p o s t ę p u  od łatwiejszych do trudniej 
szych ćwiczeń, po trzecie musi się opisrać na zasa
dach f i z j o l o g i c z n y c h ,  czyli musi tak ćwiczenia 
podawać, by te równomiernie i stosownie do ważno
ści członków ciała wykształcały cały ustrój fizyczny.

Chcąc choć w części usunąć nieprawidłowości, 
jakie dotychczas w nauce gimnastyki mimowolnie 
istniały, uprasza gorąco p. D u r s k i  Antoni, kieru
jący naucz, „bokoła,* w imieniu dobra młodzieży, 
wszystkich nauczycieli, udzielających naukę gimna 
styki w szkołach publicznych, by z nadchodzącym 
rokiem szkolnym zechcieli wypracować plan nauki, 
a gdyby któremu z kolegów p, Durskiego czas nie 
pozwalał na wypracowanie planu naukowego, ofia
ruje się on sam wypracować takowy, a uprasza tyl
ko o następujące informacje: 1. rodzaj szkoły;
2. siymiar miejsca do ćwiczeń, tak krytego, jak 
wolnego; 3. jakość i ilość przyrządów i przyborów; 
4. ilość uczniów ćwiczących się, szczegółowo ile 
z jakich k las ; 5. ilu uczniów przypada na jedną 
lekcję; 6. ile godzin nauki przypada tyrodnhwo na 
jednego ucznia.

Tramwaj lwowski. Dowiadujemy się, że se
kcja IV m agistratu, odwołnjąc się do pierwotnych 
uchwał Rady miejskiej i zobowiązań dyrekcji tram 
w aju, wezwała j ą , aby : 1) zamiast pasów skórza
nych, zamykających wchody do wagonów na przodzi?, 
sprawiła siatki w ramach żelaznych, jak to ma miej 
sce w Wiedniu; 2) na rogatce żółkiewskiej i dworcu 
kolejowym ustanowiła dysponentów, których obowiąz
kom byłoby zastąpić w danym razie konduktorów, 
znużonych wytężającą p racą; 3) utrzymywała wła
snym kosztem lekaiza. — Do ostatnich dwóch u- 
chwał dał powód wypadek z konduktorem Szczepań
skim, który w skutek wytężającej pracy dostał wśród 
służby krwiotokn i musiał dla braku konduktora re
zerwowego jechać dalej, a nareszcie umarł z powo
du braku doraźnego ratunku. — Sprzyjając insty
tucji tram waju, która przyczynia się w wysokim 
stopniu do obudzenia ruchu w naszem mieście, zdaje 
się n a m, że wytykaniem usterek wyrządzamy jej 
poniekąd przysługę i dlatego pozwolimy sobie zwró
cić uwrgę dyrekcji, że przykra służba konduktora, 
który pracuje bez żadnego wypoczynku, powinna być 
jeżeli już nie lepiej wynagrodzoną, to przynajmniej 
cokolwiek zmodyfikowaną. Wymagają tego względy 
ludzkości i interes instytucji, gdyż przy dzisiejszym 
sianie rzeczy dyrekcja nie znajdzie ludzi porządnych, 
którzyby się podjęli pracować bez wytchnienia za 
30 złr. miesięcznie. Jeżeli zaś znajdzie tak ich , to 
będą to Indzie, tylko brakiem zatrudnienia i nędzą 
do przyjęcia tego obowiązau zmuszeni, których zdro
wia wyzyskiwać sie nie arodai. Wszakże pierwotni

poetanowicnem było, że konduktor po trzech dniach Larwy na 8000 rubli. Po jakimś czasie ajent do-J Zebrzydowskiej „Chińską iluminacją rzymskieoświe 
pracy ma mieć dzień wypoczynku. nosi o śmierci ubezpieczonego i przyseła potrzebne tlenie ogrodu i olimpijskie igrzyska**. Tyle pogań

Trzyn88t8 apteka we Lwowie. Minister- papiery: akt zejścia, świadectwo lekarskie itd. To- 
stwo spraw wewnętrznych przychyliło się do rekur- warzystwo wysłało nieutulonej w żalu wdowie 8000 
su lwowskiego greminm aptekarzy przeciw utwo- rubli na ręce burmistrza w miasteczku B ., w gub. 
rżeniu trzyns stej apteki we Lwowie. Lubelskiej, gdzie mieszkał Larwa. Wkrótce jednak

f  Albin Strzemię Stroynowski „ starosta przekonano się, że Larwa nigdy nie istniał, że wsssy- 
stanlsławowski, umarł wczoraj 19go we Lwowie.1 stkie świadectwa choć nie były fałszywe, lecz były 
Nieboszczyk był synem śp. Ignacego Stroynowskiego, I wydane za porozumieniem się z ajentem, który dzia- 
prezydenta apelacji we Lwowie. Po skończeniu stu łał wraz z burmistrzem, lekarzem i wdową do spół- 
djów oddał się zawodowi politycznemu, do któreg ki. Wszyscy winni, prócz ajenta, który zbiegł, są 
usposabiały go zdolności i rzadka umiejętność łatwe-1 jnż podobno w ręku sprawiedliwości. Część pienię- 
go obcowania z ludźmi. Ztąd też wkrótce zjednał dzy, mianowicie 3000 rubli odebrano. Larwa istniał 
sobie przyjaciół i uznanie. Opuszczając przed kilku fikcyjnie.
laty Gródek, gdzie zajmował posadę komisarza po- j M anew ry  pod Miskolcz Z Budapesztu do- 
wiatowego, został mianowany dla zasług oko.o mia- J noszą, że manewry wojskowe pod Miskolcz trwały 
s t a , honorowym obywatelem m. Gródka. Na nowej j od 10. do 17. sierpnia i zgromadziły 4 dywizje 
posadzie, jako starosta w Czortkowie, umiał zjednać | piechoty, 1 dywizję honwedów, 2 parki artylerji i
sobie także ogólne uznanie, czego dowodem, że i to 
miasto zamianowało go swoim obywatelem honoro
wym; a gdy przed pół rokiem nieboszczyk opuszczał 
Czortków, przenosząc się na starostwo w Stanisła
wowie, żegnano go jak brata i przyjaciela. — Lecz 
już fundowania na nowej posadzie nie objął nie
boszczyk; we Lwowie bowiem, gdzie zjechał dla kr 
racji, doścignęła go po długich a ciężkich cierpieniach 
śmierć przedwczesna, bo w 45 roku życia. Pogrzeb 
śp. Stroynowskiego odbędzie się jutro w niedziele o 
godzinie 4 po południu z domu 1. 37 przy ulicy 
Halickiej.

Nagła śmierć. Loa Brandel Goldberg Frum

2 pułki konnicy. Manewry odbywały się w obecno 
ści cesarza i arcyksięcia Albrechta i miały wypaść 
doskonale. Północnym korpusem dowodził jenerał 
8 z a p a r y, a południowym hrabia E d e l s h e i m  
Gy u l a y .

Wojskowa akuszerka. Moskiewski minister 
wojny rozporządzeniem z 17. czerwca polecił szta
bowi pułku 163 utrzymywać akuszerkę i wyznaczył 
dla takowej roczną pensję w kwocie 200 rubli. Cie
kawa rzecz, jaki będzie zakres czynności tej „po- 
wiewalnoj babuBzki?*

Ekseesa antyżydowskie ponowiły się znów 
uu. 16. bm. w Szczecinie, tak dalece, że oddziały

przeniesiona ze szpiatala powszechnego jako nieule- j wojska i policji musiały wystąpić zbrojnie na ulice 
czalna do aresztów miejskich, w celu odesłania jej (miasta i dokonać znacznej liczby aresztowań. W
do miejsca urodzenia, zmarła w aresztach miejskich. 
Zwłoki zmarłej odesłano do kostnicy szpitala izrae- 
lickiego.

Mieszkańcy ulicy Berka użalają się na wiel
ki nieporządek, panujący na tej ulicy, również pod
noszą w swem zażaleniu i to , że właściciel real
ności 1. 1 stawia drewniane szopy bez posiadania 
konaensu , a komisarjat IIJ dzielnicy zamyka na to 
oczy, mimo nieprawidłow iści takiego postępowania.

Kościopaluia przy ulicy Kleparowskiej, nale
żąca do fundacji Skarbkowskiej, zawali się lada dzień, 
albowiem cała jest zarysowana, a gzymsy już za
czynają się walić. Ostrzegamy póki czas!

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z 19. sierpnia. Skradziono pani C. B. z budki w 
ogrodzie miejskim rozmaitego gatu u ku cygara w ce
nie 25 złr., b szklanek, 2 tacki mosiężne, 7 par 
pończoch, 2 serwety i 2 ręczniki ze znakiem A. 
B. i czarną chustkę, a kupcowi Ch. M. z wozu 64 
czapek różnego gatunku — sprawców lej kradzieży 
w osobie K. Dacka i Henryka Szczepańskiego uję
ła straż policyjna. Aresztowała znanego złodzieja 
Henryka Marusacr.aka i Marję Cnudek za podejrza
ne sprzedawanie 4 warkoczów włosów i spódnicy 
białej.

Karlsbad 18. srerpnla. Polacy urządzili wczo
raj w wilię urodzin cesarskich bai w salach hotelu 
Roemer. Urząd gospodyń pełniły: hr. Russocka, bar. 
Brunicka i p. Zaleska, nrząd gospodarzy hr. Rus- 
socki, Teofil Ostaszewski i Mikołaj Wolaóski. Tań
cami kierowali wybornie p. Adam Ostaszewski i 
hr. Artur Russooki; zabawa szła ochoczo i trwała 
do 4ej z rana. Szlachta czesku, bawiąca tntaj na 
kuracji, była w komplecie. Podczas kolacji pito 
zdrowia bardzo liczne. Główny toast wzniósł pan 
Abancourt na cześć zgody i miłości wszystkich Sło 
wian, Dziś odbył się o godzinie 3ej zapowiedziany 
obiad polski, podczas którego zebrano 500 złr. na 
teatr czeski w Pradze.

Warszawa 18. sierpnia. Kurator warszaw
skiego okręgu naukowego, w skutek braku miejsc 
w gimnazjach tutejszych, postanowił otworzyć z po
czątkiem nadchodzącego roku szkolnego równoległe 
oddziały w pierwszem i drugiem gimnazjum. W tym 
celu kurator odniósł się do ministerstwa oświe
cenia z prośbą o wyznaczenie odpowiednich fundu
szów, tymczasem zaś potrzebne pieniądze wyasy
gnuje kasa magistra.tn.

Prezydent miasta, jenerał Starynkiewicz, wy
jechał w dniu dzisiejszym za granicę; obowiązki 
prezydenta przez czas jego nieobecności pełnić bę
dzie radca magistratu r. st. Sąchocki.

Z inicjatywy prezydenta miasta ] zarządzone 
zostało odnowienie i wyrestaurowanie dwudziestu 
kilku płócien, znajdujących się w sali portretowej 
ratusza. Niektóre z tych portretów sięgają XVI. 
wieku.

Do szkoły realnej zgłosiło się 560 kandyda
tów, tymczasem w każaym oddziale zaledwie 6 do 
8 miejsc wakuje. Smutno pomyśleć, że dla tak wiel
kiej ilości młodzieży przybytek wiedzy jest niedo
stępnym.

Donoszą nam z Petersburga, że na wielkich 
wyścigach wojskowych, odbytych w Krasnem Siole 
14. b. m. w przytomności cara, członków rodziny 
carskiej i posłów zagranicznych, drogą z rzędu na
grodę otrzymał kornet baron Korft, jadący na zna
nym „Kiejstucie" p. Grabowskiego. „Kiejstut* miał 
tym razem bardzo trudne zadanie, przeszkód bowiem 
było trzynaście; barjery, rowy, jeziorka, wały, 
płoty itp,

W  dniu onegdajszym na szosie wolskiej pod 
Warszawą, w bliskości Ożarowa, na wracających z 
Warszawj do Sochaczewa pięciu starozakonnych na
padło kilkunastu drabów, a biiąc ich żądali pienię
dzy... Napadnięci widząc przeważną liczbę, na pół 
pijanych napastników, oddali pieniądze, które mieli 
przy sobie, ale pomimo tego ponieśli szwank ciężki. 
Przybyła na miejsce napadu straż ziemska przy 
encrgiczaem śledztwie wykryła i aresztowała nie
których rabusiów.

Z młodzieży polskiej, uczęszczającej do 
szkół w Paryżu, otrzymali nagrody: w wyższej
szkole handlowej Jerzy Jaworski otrzymał medal 
srebrny jako pierwszą nagrodę, wyznaczoną od mi
nistra rolnictwa i handlu. W liceum Ludwika Wiel 
kiego zostali uwieńczeni: Jerzy Bryliński i Niewę
głowski, a w licenm św. Barbary: Herbowski. Ze 
szkół żeńskich w Paryżu odznaczyła się pensja Ho
telu Lambert. Dwie uczennice tej polskiej szkoły: 
Franciszka Nogajska i Marta Wysocka chlubnie 
złożyły wyższj egzamin na nauczycielki. W tejże 
pensji pierwszą nagrodę za muzykę otrzymała Zofia 
Cywwiezówna, córka Benedykta, zmarłego przeć 
kilku miesiącami w Paryżu. Publiczność w B otein 
Lamberta, aa akt uroczysty zgromadzona, oklaska
mi obsypała młodą Zofią Cytowiczównę. Znakomicie 
odegrała na fortepianie temat na sol major z Mo
zarta. Nareszcie Wyżewski zaszczytnie złożył egza
min do wyaszej szkoły normalnej, która przyspo
sabia naucrycieli.

Przebiegły Moskalm zLa. Gazeta handhwa  
opowiada o( sprawkach pewnego ajenta moskiewskie
go towarzystwa ubezpieczeń kapitałów i dochodów, 
który przyjjął ubezpieczenie życiowe od niejakiego

kilku wypadkach policja zmuszoną była nawet użyć 
pałaszów, gdyż inaczej niepodobna było przyjść do 
ładu z ekscesantami, zwłaszcza, że lud w wielu 
miejscach obrzucał wojsko i policję gradem ka
mieni.

Adwokat wiedeński dr Kratky z koncy 
pientem swoim dr. Mayerem, którzy po sprzeniewie
rzeniu znacznej sumy pieniężnej umknęli do Amery
ki, założyli tamże w mieście Filadelfji restaurację 
na wzór tych, jakie istnieją „an der schiinen blauen 
Donau.*

Marsz króla Kalakautt. la k i  tytuł nosi naj
nowsza Kompozycja kapelmistrza O b e r a  z Voslan, 
który poświęcił ją „przyjaznemu wspomnieniu** ha
wajskiego monarchy.

Nicudałz owacja Odjeżdżającemu z Fissin- 
gen B i s m a r k o w i  chciała tamtejsza publiczność 
urządzić owację i w tym celu w znacznej liczbie 
zgromadziła się na dworcu kolejowym. Naczelnik 
staeji dał znak, uderzono w dzwon raz — Bhmarka 
nie m a; uderzono drugi — B smark nie przybywa; 
wreszcie uderzono po raz trzeci — pociąg ruszył 
bez kauclerza, który, jak się wkrótce dowiedziano, 
wymknął się czułym rodakom niespodzianie i w po
wozie przybył do następnej staeji, zkąd dopiero 
wsiadł do oczekującego go wagonu salonowego. Mo
żna sobie wyobrazić długie miny zawiedzionych w 
swoich nadziejach o w a c j o n i s t ó w .

Odwldziny u chor )go. Cóż ci się stało tak 
nagle ? — Jechałem wczorai koleją, a że siedząc 
odwrócony od kierunku jazdy, dostaję nudności, więc 
i wczoraj taks kilkugodzinna podróż przyprawiła 
mię o chorobę. — I  dla czegóż nie zamieniłeś się 
z kim na miejsce?— Mój kochany, byłbym taK zro
bił z pewnością, ale cóż, kiedy siedziałem w wagonie 
sam jeden.

Żydom otwiera się nowe p o le ! Związek 
gmin żydowskich w Ameryce wyznaczył pół miljona 
dolarów dla zachęcenia żydów do przesiedlania się 
do Stanów Zjednoczonych. Każdy nowoprzybylec o- 
trzyma 100 akrów ziemi dla Bezpłatnego użytku 
przez lat 7 i pożyczkę do wysokości 750 dolarów, 
na sakupno nasion i narzędzi. Z tego zaproszenia 
skorzystają zapewne żydzi, emigrujący z południo 
wych gubernij carstwa. Byłoby to w każdym razie 
praktyczniej, aniżeli przesiedlanie się do Królestwa 
Polskiego, gdzie w tym kierunku panuje już prze
ludnienie.

Odpowiedzi Redakcji. Panr M. w Griifen- 
bergu: wierszy nie umieszczamy. — Panu M. M. w 
Brodach : o rzeczy tej wypowiedzieliśmy już nasze 
zdanie; z nadesłaną nam reklamacją racz się pan 
zwrócić do redakcji Związku.

Matluartptycznti, literacie 1 naukowe.
(st.) Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Po- 

dróżomanji" Korzeniowskiego wykazało oględność z 
jaką reżyserja umie obecnie clsadzić role także 
mniej głośnemi siłami dramatu. Artyści minorum  
aentium  odwdzięczają się zu to sumienną pracą i 
zyskują zasłużone uznanie publiczności. Wczoraj 
pani Gostyńska jako Zofja a panna Cichocka jako 
Klara bardzo dobrze wywiązały się z zwego zada 
nia, a nie potrzebujemy dodawać, że pani Woleńska 
(Basia) jak zawsze celowała wzorowem oddaniem 
należycie pojętej roli. Panna Sułkowska odtworzyła 
postać Nepcia z wdziękiem i powabem i cieszy nas 
mocno, że reżyserja, być może w skutek naszych 
dobrze pomyślanych uwag, zaczyna tej artystce po
wierzać role, odpowiadające w zupełności jej uzdol
nieniu i temperamentowi. Natomiast nie możemy 
pominąć milczeniem objawu, jaki w teatrze letnim 
spostrzegamy u artystów usralonej jnż reputacji. 
Oto kanikuła oddziaływa u tych weteranów desek 
teatralnych w sposób zdumiewający przedewszyst- 
kiem na język, który nagle i niespodzianie, jak to 
mówią, kołkiem staje i dopiero po heroiczuem wy 
sileniu wydobywa z krtani wyrazy i wykrzykniki,
0 jakich się autorom nie śnito. Szczęście, że auto
rami w sezonie letnim są p/zeważnie nieboszczyki, 
z tego też powodu - choroba, jakiej podlogają tak 
zwani „benefisowi" artyści, kosztuje zdrowia chyba 
tylko suflera, który, zadyszany jak wyścigowiec, 
zdążać musi z pomocą uśpionej pamięci laureatów 
sceny.

* Dziś w sobotę dnia 20, sierpnia- w tea
trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Fatinica,** opera komiczna w 3 aktach 
pp. F. iłeil i R. Geaee, muzyka F. Souppó go.

* Jutro w niedziele dnia 21. sierpnia „Szuler
1 grabarz,* melodramat w 4 aktach ze śpiewkami 
z niemieckiego przez J . N. Kamińskiego.

Artystka teatrów warszawskich nanna M»- 
rja D e r y n g ,  powzięła piękną myśl, urządzenia po
ranku wokaluo-dramatycznego, ua rzecz budowy 
teatru czeskiego. Dotychczas, oprocz inicjatorki, 
zapewnili swój współudział w tym koncercie pp .: 
M i e r z w i ń s k i  Władysław, Ł a d n o w s k i  Bole
sław i S z y m a n o w s k i  Władysław. Myśl ta uta 
lentowanej artystki budzi we wszystkich sferach 
warszawskich żywe zajęcie i nie ulega wątpliwości, 
że powiedzie się jak najlepiej.

(§.) Kraków, 19. sierpnia (Przegląd tygo
dniowy.) Ktokolwiek powątpiewał o panującej u nas 
tolerancji, tego przekonaćby musiał olbrzymi afisi, 
zapowiadający aa dzień 15. sierpnia w Kalwarji

stwa w cudownem mitjsen dla zabawienia pobożnych 
pielgrzymów, że aż włosy powstać musiały na ber
nardyńskich łysinach i pióro się wzdryga, że zapo
wiedź podobnych zdroiności rozlepioną być mogła 
na rogach ulic polskiego Rzymu. Nieba jednak nie 
sprzyjały temu wznowieniu świata starożytnego, a 
,,Jupiter pluvlus“ udaremnił widowisko ogłoszone 
z tak zadziwiającą skromneścią. W teatrze w dniu 
„Igrzysk olimpijskich w Kalwarii11 przedstawiono 
niemniej budującą srtukę, tj. „Gałganducha czyli 
trójkę hultajską1* Nestroya, która zapewne u prze
jeżdżających gości kąpielowych scenie naszej jak 
najlepszą zjeunała opinię. Szczególnie podróżni, z 
prowincyj zabranych nie mogli się dość nachwalić 
tak przykładnego pielęgnowania polskiego dramatu 
w mieście, pragnącem być ogniskiem sztoki i umie
jętności.

W sobotę zaś podano nam jako nowość „Trzy 
kapelusze*1 Henneąuina w przekładzie Wł. Korcza
ka. Farsa ta  ma może rację bytu w teatrzykach 
bulwarowych, w których gromadzą się paryscy 
,,ouvriery“ i „epiciery1- dla łatwiejszego strawieula 
obiadu według tamecznych zwyczajów przed wie
czorem dopiero spożywanego, u nas zaś nikt nie 
uczuwa potrzeby oglądania takiej lichoty. Francuska 
literatura dramatyczna tak wybitne zajmuje dziś 
miejsce, że każda scena zasil:ć musi swój repertoar 
utworami francuskich komedjopisarzy, lecz za tern 
bynajmniej nie idzie, aby każdą farsę przepolszcaać 
i utrzymywać publiczność naszą au courant wszys
tkich wybryków wybujałej fantazji. "Wybór „Trzech 
kapeluszy'* tem mniej był odpowiednim, że sztuka 
ta nie posiada nawet warunków zabawnej farsy, 
tj. prawdziwie komicznych sytuacyj. "Wszystko w 
niej jest przeciwnie tak płaskie i mdłe, że każdy 
opuszcza teatr z pewnym niesmakiem, niebędącym 
przecież następstwem prawd.iwej wesołości. Wy
konanie stało na wysokości utworu i miejscami nie 
dorównywało nawet produkcjom koczujących tea
trzyków. Przyczyniły się do tego szczególnie zaan
gażowane talenta, najniewłaściwiej oderwane od 
więeej produkcyjnych zajęć w gospodarstwie domo- 
wem lub przemysłowem. Obdarzony lepszym słu
chem od recenzenta Czasu, oddającego się w os ta 
tnich tygodniach tylko badaniom akustycznym, mu
szę dać wyraz dość wyraźnym życzeniom publicz
ności, aby powstałe luki zapełniono w sposób’ od
powiadający tradycjom naszej sceny. I  o witamy za
tem z radością udzielenie nakazu rumacyjnegu p. 
Rnmowsklej i zwolnienia p. Zarewiezównej od ról 
nawet , mikroskopijnych** ; chętnie przyjmiemy siły 
młode i niewyrobione, jeżeli tylko okażą cień na
dziei stopniowego postępu.

Wczorajsze przedstawienie rozpoczęła orkiestra 
odegraniem hymnu austrjackiego, a po podniesieniu 
zasłony okazał się na scenie obraz cesarza, przy
strojony kwiatami i zielonością, a otoczony gwupą 
artystów i artystek.

I ł l u s t r i r t e  N a tu rg e se h te k te  d e r  T h le re . 
Dzieła tego p. F. L. M artina, wydawanego prze 
księgarnię E. A. Brockhausa w Lipsku, wyszło dal 
szych 9 zeszytów (12—20). Zawierają one przęśli 
czne ilustracje i artykuły pióra Knauera, Martina 
Heinckego.

D r  tfn s ta F  F r i ts c h e  ogłosił drukiem igm u
Iącą rozprawę : „O magnetyzmie zwierzęcym , st.
61, Warszawa, drukiem M. Ziemkiewicza i W. Nt 
kowskiego.* Autor w przystępny i ożywiony' 
kreśli dzieje kypnotyzmn i wzywa do poważniejsz 
go badania tego niezaprzeczonego zjawiska natur 
które zanegować może już dzisiaj tylko młodocian 
płochość.

Św itłft Nr 9 wyszedł z druku i zawiera: ar 
tykał wstępny o sejmie; Pohoworka; Wisty a swit~ 
Wiadomości gospodarskie i drobne nowiny, a co naj 
ważniejsza, pożądaną wiadomość, że rada powiatów 
W Ronatynie zaprenumerowała znaczniejszą liczb 
egzemplarzy tego pisma, któremu życzyć nal 3ży ja 
najszerszego upowszechnienia.

W ystaw a e le k try c z n a  w P s ry ż n  otwart
11. bm. jest już zupełnie uporządkowana, choci 
jeszcze nie wszystko to co zrobić zamierzono, je, 
już gotowe. Dotychczas np. wystawę zwiedzać m, 
żna tylko przy oświetleniu dziennem od 87* zrai 
do 6 wieczorem, w przyszłym tygodniu jednak b 
dzie ona otwarta aż do 11 wieczorem, bo całą v 
stawę oświeca mnóstwo lamp elektrycznych, k 
rych blask zastąpi w zupełności światło słonecz 
Dotąd reprezentowanych jest 1069 wystawców. N 
więcej przestrzeni zajęła Francja, a plerwsaeńst 
pod tyir względem z pewnością się jej należy j 
ze względu na to, że w elektrotechnice bezsprze 
nie ona pierwsze zajmuje miejsce. Wsiód inny 
krajów trzyma prym Belgia, reprezentowana pi 
136 wystawców, dalej idą Niemcy (87 wystaweó 
"Włosi (63), Anglicy (62), Ameryka póln. (36), 
stija (30), Rosja (27), a wreszcie 1 Japończ 
Polacy, rzecz oczywista, nie mają osobnego odd* 
łu, utonęli oni w innych oddziaiach ; w oddzi 
francuskim np. czytamy nazwisko Władysła 
L e n c z e w s k i e g o  1 spółni, który wystawił 
wanometr, w oddziale aust"jackim jest p. Ma c h  
s k i ,  inżynier ze Lwowa, który wystawił telefo

Pomiędzy przyrządami wystawioneml jest 
łe rzeczy bardzo zajmujących nawet profana, w 
przyrządów bardzo praktycznych, tudzież wiele 
nych, które okazują, jak daleko doszła w ostat 
latach umiejętność. W oddziale francuskim zw 
powszechną uwagę na siebie model balonu, któ 
można kierować dowolnie. Model ten wystawił 
ston Tissandier, motor elektryczny, który ,_v  
śrubę, jest zastosowany przez Tiouvego 
przyrządy wystawiła także akademja d’at 
meteorologiąue. Dessard przysłał ua wystać 
szyny do szycia poruszane elektryka, chociaż 
łym oddziale najwięcej, wabi ku to we „piro 
Kastnera, przyrząd w którego rurka cli u k la '
wytwarzają dźw ęki płomienie. Powiadają, za
sobie wyobrazić nie zdoła milszej muzyki nad 
którą wywołuje Kas:,ner w swoim przyrządzie 
drobniejszych wynalazków praktycznych zasłn 
na uwagę Mennisiera buty elektryczne, ochraid 
nogę od wilgoci i zimna, zamki elektryczno-m. 
tyczne, aparaty Lióberta do zastosowania £ 
elektrycznego w fotografii. Niemiecki oddz 
wcale ubogi w nowe wynalazki: jedyną 
która ma pewną wartość, jest clektromsgnet 
wiony przez Pawła Diirfflera, optyka, kb
służy do wyciągania drobnych a ostrych ka
żelaza z oka. Belgijska wystawa imponuj 
skiem kobiety, pani Antoniny Gloesener, có 
komitego prof. z Le dium, która obecnie 
czele największej fabryki aparatów eiekt, 
w Belgii.
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i dowialuiem y Się, Z 6 . -juaiuiog^ ijr^U4
duia płacono producentom w Stanisławowie i 
Tarnopolu daleko wyższe ceny. Młyny parowe 
wstrzymywały się dotychczas od zukupna i me 
i^oiały cen podwyższyć, teraz zaś widzą, że zo- 

wyprzedzone przez kupców zagranicznych. 
Prodneenci nasi mogą więc być zadowoleni ze 
zniżenia taryfy przewozowej dla pszeniey czer
wonej do Szwajcarii.

I,w 6w  2 0 . sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe
0 handlu  zbożowym i o rnchu towarowym na kolei Ka
rola Ludw ika). Już  w poprzedniem  naszem spraw ozda
niu zaznaczyliśmy silną tendencję i haussę na targu  
zbożowym Dziś konstatujem y, że to silne usposobienie 
u trzym uje się aż do tej chw ili. W płynęły na to nietylko 
wyższe ceny, notowane w Nowym Jorku, alo i zniżenie 
ze strony kolei K arola Ludw ika ta ry f dla przewozu zbo
ża do Szwajcarji. W szczególności podniosła się z togo 
ostatniego powodu cena czerwonej pszenicy banackiej, 
k tó rą  u nas na Podolu uprawiają, w większych ilościach. 
Dziś notują, następujące ceny : Pszenica czerwona zlr 
11 do 1 2 —, biała  i żółta pszenica 10 7 5 , żyto 7 25 do 
7 50, jęczm ień brow arniany 7 — 7-25, owies 5-25 — 5 60, 
rzepak 12 — 12-25, Bpirytus z natychmiastową, odstawą 
34-25 (pr. 10.000), na cza» późniejszy 29-25. Ruch kole
jowy popraw ił się tylko pod w zględem wywozu żywych 
zwierząt (owiec i świń) i co do dowozu żelaza, manufaktów, 
cem entu i td . ,  podczas gdy transport zbożowy ciągle je 
szcze jes t slaby. W ogólo przewieziono na głównej licji 
(K arola Ludwika; razem  około 1500 wagonów w obu- 
dwu kierunkach, mianowicie: około 44.0C0 m etr. cotn 
rozm aitych tow arów , około 6000 m. c. węgla; zaś wy
wieziono około 30.000 worków zboża, około 17.000 sztuk 
żywych zw ierząt (wołów, owiec, świń), około 4000 m etr. 
cetn drzewa, około 3400 m, c. nafty i wosku ziemnego
1 około 3000 m c. ja j.'.

Przegląd polityczny.
Lwów 20. sierpnia.

Dziennik Poznański, który przed rokiem, 
gdy dziennikarstwo rosyjskie poruszało sprawę 
ugody z Polakam i, upomniał się pierwszy o 

- amnestję dla skazańców naszych, którzy od lat 
18 jęczą na „ zsyłce", zabiera dziś głos pono
wnie i domaga się uwolnienia tych wygnańców. 
Pisze o n :

„Żadnemu Polakowi zesłanemu do Eosji nie 
wolno jeździć do Kongresówki, a tajem nie wy
dano rozporządzenie do wszystkich władz admi- 

iracyjnycb, by każdy t. z. polityczny prze
stępca przebywał tam tylko, gdzie przebywa, i 
by pilnowano, by żaden z nich na chwilę nawet 
za miasto się nie wydalał. A tak wzięli się do 
tego srogo, że przestąpienie tego zakazu, to jest 
samo tylko wyjście y.a rogatki miasta, wyjęto z 
pod atrybneji sędziego mirowego (pokoju), który 
~a nią zwykle k arę pieniężną w ilości jednego 
rubla rs. nakładał, a oddano jo na mocy wyra
źnego ukazu carskiego pod rozpoznanie władzy 
administracyjnej, i rozkazano jej za takie prze
kroczenie wysylsć tylko do... Jakuck a, to jest 
na Sybir. I t a k  t r w a  do  d z i ś  d n i a .  Jedno
cześnie zabroniono wygnańcom posiadać broń 
palną i białą, a wyliczając ją  me pominęli i... 
brzytwy. T a k  t r w a  d o  t e j  c h w i l i  I dotąd 
jeszcze stójkowy m a obowiązek chodzić i za
glądać do każdego zesłanego Polaka dla prze
konania się, czy jest w domu i czy broń Boże 
parę kroków za miasto się nie wydalił. 1 tak  t j  
wszystko zostaje po dawnemu obok tylu pię 
knycb i brzydkich, rozsądnycL i głupich arty
kułów w dziennikach rosyjskich o sprawie pol
skiej, i o tak  zwanem prim m niu  się z Poliką. 
I dziwna rzecz, że dzienniki rosyjskie prawiące
0 wszystkiem szeroko, ani słowem nigdy nie 
wsr ommUją 0 tych co cierpią, co są na k»żdvm 
kroku poniżani i poniewierani. Podali wpawdzie 
bracia nasi wygnańcy senatorowi rewidującemu 
tambowską gnbernję memorjał — ale co się z 
nim stało, Bogu jednemu wiadomo. Po,iadok za
interesował się tym memorjałem zrazu, zażądał 
więc kopji takowego od nieszczęśliwych braci 
naszycb, ale nadeszła katastrofa z 13. marca rb.
1 dziennik ten uznał za stosowne nie ogłaszać 
go, odraezając to do lepszych czasów. A te lepsze

czasy za górami, a bracia nasi cierpią jak  cier 
pieli. A jest ich w samej tambowskiej guberaji 
ośm iuset; rozumie się w gubcrnialuem mieście 
ani jednego ; wszyscy rozsadzeni są po dziurach 
powiatowych, a wyjęci z pod wszelkich praw i 
pozbawieni wszelkich praw cywilnych i obywa
telskich. Żaden z nich bowiem nie ma prawa 
liczeni się zajmować, żadnej pożytecznej pracy 
iię oddać, żadnego handlu otworzyć. Jeduemn 
ylko jako wielką łaskę za pozwoleniem, wyra 
śnie z® pozwoleniem aż m inistra spraw wewnę
trznych, pozwolono otworzyć handel wędlin.

Tym zaś, co dotąd zostają na Sybirze, nie 
wolno do Rosji przyjeżdżać, choć do tego upo 
ważniają ich owe manifesta amnestyjne. Dlacze
go? Oto — bo miejsca nie m a , tak  wszystkie 
owe gubernje, na miejsce wygnania przeznaczo
ne, zapchane są nihilistami, w drodze admini
stracyjnej do nich deportuwanymi. Cierpią więc tam 
nasi _ rą  z głodu, a najnieszczęśliwszy pomiędzy 
nimi Ohryzko, dutąd męczy się w ciężkich robo 
tach, straciwszy wzrok.

W Petersburgu oeoby wysoko postawione, 
ale trzymające się na boku, dowiedziawszy się, 
że Polacy po 18 iatacb jeszcze są pod inferdy- 
k tem , dziwili się temu niezmiernie i wyrażali 
swe najwyższe oburzenie, ale na zdziwieniu i o 
burzeniu wszystko się kończy."

W sprawach aust.-jackich nader szczupłe 
ruamy dziś szczegóły. Telegrafowano nam wczo
raj, że większość Rady państwa ma ua przy
szłej se3ji załatwić przedewszystkiem ustawę 
przemysłową. Telegram ten polegał na doniesie- 
sieniu Wiener Allg. Ztg., że „postanowił to ko
mitet wykonawczy prawicy". Ponieważ zaś komi
tet wykonawczy nie w ał żadnego posiedzenia, 
a zatem nic też n e mógł postanowić. Widzimy 
więc, jaką wartość ma doniesienie wspomnianego 
dziennika.

Morgmpost z dnia 18. bm. przemawia bar
dzo gorąco za przywróceniem pokoju pomiędzy 
narodowościami w Austrji i protestuje prze
ciwko walce rasowej. Szlachetny ten głos 
będzie jednak zapewne dłngo jeszcze grochem o 
ścianę.

Składki na teatr czeski zaczęto także zLie- 
rać w Poznańskiem i w Warszawie. W Czechach 
samych płyną one dotąd w pierwotnym ttosun- 
ku. Politik  zebrała do d. 18. bm. 43-365, a; pre 
zydjalna kancelarja magistratu prazs.iego wyka
zuje w tym dmu cyfrę 28 H 5  złr.

Na c.ele  ruchu składkowego w Warszawie 
stanęła Gaz. Warszawska, i wezwała redakcje 
innych pism. W każdym razie zamiast marnych 
telegramów kondolencyjnych stosowniejsze będą 
ofiary pren-ężne, choć d r o b n e ,  bo pod wzgłę 
dem dobrobytu nie możemy się równać z Cze- 
ehami.

Dzienniki wiedeńskie podają telegram y z P ra 
gi o jakichś ekscesach nocnych duia 18. bm.
wyprawionych przed kasynem niemieckiem przez 
robotników czeskich. W dziennikach czeskich nie 
znajdujemy o tern żadnej wzmianki.

W okręgu górno-anstrjackim Steyr rozpisa
no wybór poselski do sejmn na dzień 6. wrze
śnia w miejsce zmarłego Zeilbergera. Dui* 15. 
bm., odbyło n ę  tam  w Bachmaning zgromadze
nie włościan, i miało powziąć wotum nieufności 
dla posłów klerykalnych w Radzie państwa.

Morawska Orlice, w Bernie wychodząca, zo
stała skonfiskowaną za artykuł pod ty-ułem: 
„Żydzi i upadek przemysłu". Sąd krajowy nie 
zatwierdził jednak konfiskaty.

Przy ukonstytuowaniu prazkiej Izby han
dlowej z trudnością tylko zebrał się potrzebny 
komolet 23 członków.

Urodziny cesarza Franciszka Jozef* obcho
dzono na dworach w Berlinie i Petersburgu 
zwykłym sposobem. W Bukareszcie na nabożeń
stwie znajdował się m inister Rosetti. Z lojsloo- 
ścią tą  dziwnie licuje fakt naruszenia granicy 
siedmiogrodzkiej przez Rumunów. D ziennili wę
gierskie podają o tern szereg niedokładnych po
głosek, a z Bukaresztu donosi telegram, że n a 
ruszenie to polegało na „nieporozumieniu."

W Bułgarj* dziennik opozycyjny Nezawisdy- 
most został stłumiony „aż do wydania ustawy 
prasowej."

Dnia 17. bm. skazańcy stambulscy przybyli 
do Dżeddy. Towarzyszący im aJju tan t aultański 
ma szeryfowi Mekki wręczyć 30.000 fran tów  na 
ich utrzymanie. Równocześnie donoszą, że za
przestano procesu, wytoczonego Chajritlli Etfan- 
dierou, byłemu Szcikowi-ul-ialam,

Gambetta wydał manifest do swoich wybor
ców w okręgu Bellevńle, a jutro Francja przy
stępuje do głosowania.

Według Polit. Corr. zniesienie istniejących: 
w carstrrie okręgów wojskowych nastąpi pod 
koniec bm., a w ich miejsce utworzone b ę d ą 1 
cztery czy trzy kom endy arnnjskie. j

Gubernatorstwo kijowskie zajmowało się t e - ! 
mi dniami kwestją, czy kueharsfwo należy do | 
rzemiosł, ponieważ wielu żydów, zagrożonych 
w ydaleniem , zadeklarowało się do tego „rze
miosła."

W Charkowie jenerał Kutajsow przyjmował 
dnia 14. bm. eputację żydów, do której należeli 
Segalla, Bałabanow, Itkin, Polakow i Rubinstein. 
Jenera ł, który ja k  w iadom o, jeździ dla docie
czenia przyczyny ruchów antiżydow skich, zape
wnił ich o opiece administracyjnej. Tak donosi 
Nowaja Gazeta.

N e w  własna j a  N d u '
W iedeń, 20. sierpnia. Mogę zapewnić, że 

rząd aie zaniechał myśli przedłożenia sejmom 
jeszcze podczas sesji bieżącej wniosków, tyozą 
cych się reformy administracyjnej. Dążnością 
projektów rządowych jest zaprowadzenie, o ile 
można, jednostajności w organizacji władz auto
nomicznych i utwurzenia reprezentacyj powiato
wych w krajach, gdzie ich n :e ma dotychczas. 
Prace w tym kierunku są w toku.

Frcmdcnhlat* oświadcza, żo co do reform 
administracyjnych, o których doniósł Dziennik 
Polski, doszło jeszcze za mało szczegółów do 
wiadomości publicznej, żeby już dziś można 
orzec, które ciało ustawodawcze jest bumpetent- 
nem do załatwienia tej sprawy, czy sejmy lub 
Rada państwa. Przypuszcza, że według §. 11. 
ustawy zasadniczej raczej Rada państwa jest do 
tego powołaną.

Zapewniam, że według zapatrywań rządn 
tak sejmy jak  i R ada państwa wspólnie powinne 
załatwić tę sp-awę. Tribune dzisiejsza walczy nie
potrzebnie w sprawie reformy administracyjnej 
z Mohr. Tagblatt, k tóry podnosi rozmaite zarzuty 
przeciw dzisiejszemu gabinetowi, gdyż ograniczę 
nie autonomj' przez rząd dzisiejszy jest niemo- 
żliwem.

W ied e ń  20. sierpnia. Fremdenblatt w in
spirowanym artykule oświadcza, że przyjaźń 
Italii i każdego innego mocarstwa jest pożąda
ną dla Anstrji i  Niemiec, jeżeli ma na celu nie 
awantury wojenne, lecz utrzymenie pokoju na 
podstawie istniejących traktatów .

W ied eń  20. sierpnia. Celem walnego zgro
madzenia akcjcnarjuszów Liiuderbanku jest zm ia
na statutów w celu skom pletowania kapitału  ak 
cyjnego.

W ie d e ń  20. sierpnia. R ada gminna posta
nowiła przyjąć godnie zapowiedziane na wrze
sień międzynarodowe zebranie literatów i człon
ków zjazdu pisarzy niemieckich.

W ied eń  20 sierpnia. W drukarni Jakobiego 
skonfiskowano socjalistyczne pismo nlotne „Do 
ludu austrjackiego".

W iedeń., 20. sierpnia. Ceny zboża podnoszą 
się ciągle. Z Berlina j Paryża donoszą również 
o hanssie.

P ra g a  20. sierpnia. O rzekomej demonstra
cji robotników czeskich przed kasynem niem ie
ckiem dowiedzieliśmy się tutaj dopiero z dzien
ników wiedeńskich. Z gwizdania kilku zwykłych 
włóczęg iw  nocnych zrob.ono w ielką demonstra
cję. Korespondenci tutejsi dzienników umówili 
się nawet nie wspominać o tern. Jakieś liche 
indywiduum dla honorarjum 2 gid. zatelegrafo
wało jednak o tern do W iednia i połączyło rze
komy fakt z uroczystością urodzin cesarskich.

W iernokonstytucyjui obawiają się , że z 
Czech podaną będzie do Rady państwa pety
cja o znieś enie prawu wyborczego Izb handlo
wych.

_ U wielu robotników tutejszych odbyły się 
rewizje domowe, i znaleziono pisma kom prom i
tujące w Besedzie dzielnickicj. Jednego uwię
ziono.

C ieszyn  20. sierpnia. We Frydkn przy wy
borach do wydziału drogowego, narodowa partja 
polska odniosła zupełne zwycięztwo.

O ło m u n iec  20. sierpnia. Mdhrisches Tag
blatt donosi, że rząd zamierza sejmom przedło
żyć projekt u k r ó c e n i a  autonomji (Aktonomie- 
BeschŁiinkungsprojekt), według którego na czele 
wydziałów powiatowych staną starostowie.

B u d ap esz t 20. sierpnia. Rząd pozwolił na 
odbycie zgromadzenia omladyny w Werszecu, 
zmieniając tylko urzędownie porządek dzienny.

K agnza 20. sierpnia. Omladina odbyła pry
watne zgromadzenie, które wypadło całkiem spo
kojnie.

B e r l in  20. sierpnia. S łychać, że L e d ó -  
c h o w s k i  i M e l c b e r s  m ają wkrótce zrezy
gnować ze swoich dyecezyj.

B e r l in  20. sierpnia. Antysemicskie igrom* 
dzenie wyborców odbyło się wczoraj bez prze 
szkody ze strony policji, i postawiło kandydaturę 
Ruppia, Stóckera i W agnera do parlamentu.

nl

W ied eń  19. sierpnia. Do Polit. Gort dono
szą z Aten: Jutro ruszy arm ja grecka, podzielo
na na 6 kolrm n, celem przedsięwzięcia dalszej 
okupacji.

P ra g a  19. sierpnia. W lokalnościach „Delni- 
ckiej B^srdy", jakoteź w mieszkaniach siedmiu 
znanych socjalnych demokratów odbyto rewizję 
policyraą, przyczem znaleziono prasę drukarską, 
tudzież wiersze treści rewolucyjnej.

P e te r s b u rg  19. sierpnia. Wszyscy zaprosze
ni na wczorajszy obiad w Peterhofie pojawili się 
na rozkaz cara z orderami austrjackiemi. Car 
miał wstęgę orderu św. Szczepana, naprzeciw niego 
siedziała carowa, mając po prawej ambasadora fran 
euskiego, p i lewej austrjackiego. Car wzniósł 
pierwszy toast na cześć cesarza F r a n c i s z k a  
J  ó z e f  ł, przyczem uderzył o kiel.ch am basado
ra austrjackiego i pił do odu pełnomocników 
wojskowych austrjackich Uexkiilla i Klepscha.

S ta m b u ł 19. sierpnia. Zapew niają, ̂ ż e  
PoTta wystosuie notę okólnikową do m ocarstw 
w sprawie ustanowienia kwoty, jaką  złożyć m a
ją  Grecja, Bułgarja, Serbja, Rumunja i Czarno
góra dla pokrycia tureckiego długu państwo
wego

B e r l in  19. sierpnia. Ge. mania publikuje 
list ks. S s 1 ma, w którym tenże oświadcza, iż 
w żadnym stosunku nie stoi do autorstwa auy- 
kułn „Canossa" zamieszczonego w Augsburg
Allg Ztg.

G enut. 19. sierpnia. W procesie przeciwko 
pięciu oskarżonym o zwołanie mityngu w dnin 
14. sierpnia, sąd cofnął oskarżenie względem

HOTEL LANGA. R  A. R oścher z W am sdorf, K 
Kozlik z W iednia.

HOTEL WARSZAWSKI. K. Gutkowski z Dąbrowi
cy, F . B srew icz z Sambora, A. K iernik z Buska,

HOTE -i ANGIEL8 KI. F . Suchodolski z Tomaszowic. 
HOTEL KRUKOWSKI. J . Jachno ze Stanisławowa, 

Z. Kleczkowski i 8 . Bystrzyński z Krakowa.

Dr. ZYGMUNT LINDNER,
b. sekundarjusz I. k lasy  oddziału okulistycznego 
przy szpitalu Arcyksięcia Rudolfa we Wiedniu

i pnmarjusz cborob ocznych te Lwowie,
Ordynuje od godz. 9. do 12. przed południem 

od godz. 4. do 6. po południu. 2506 
Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 7. wieczór.

Z n i ż o n e  c e n y  !
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z renomowaną © p o l s k ą  f a b r y k a  U e m e n t n  
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
w ierdz l i c z n e  naf ś w i a d e c t w a m i  w y s o 
k i c h  w ł a d z  c y w i l n y c h  i  w o j s a o w y c h  
r y s z c z e g ó l n f e n y  z o s t a ł ,  (a któśfc to świa
dectwa w kantorze moim każdocześnie są do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
sprzedaw ać:

jednego Z obżałowanych, dwócb uwolnił zupełnie,
iudni

areszt.
dwócb innych zaś skazał na sześciodniowy

a W d L n i

PORTLAND-CEMENT
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kilo złr, 4.50 ct.
1 „ „ 50 „ „ 2.70 ,,

również polecam 175? i — i
K  « f s  z  t  y  ó  s  k  i e

W a p n u  i y h t i ł i n u

P a ry ż  20. sierpnia. Gambetta wydał mani- - 
fest do wyborców 20. okręgu paryzkiego. Po-! 
wiad* w nim : Gbcę od was otrzymać m an d s t' 
prawodawczy tylko dlatego, aby prowadzić da-! 
lej politykę postępu i odrodzenia. Manifest koń-! 
czy słowami : Zawsze naprzód bez wstrząśnień i ' 
gwałtów, a nigdy wstecz — oto wasze hasło ij 
moje. W ytrwajmy przy niem w interesie republi
ki i ojczyzny!" j

P e te rs b u rg  20. sierpnia. Wczoraj nastą-i 
piła wymiana ratyfikacyj zawartego z C hinam i! 
w sprawie Kułdży traktatu. j

Telegrafowany kurs wiedeński, j
Wiedeń 20. sierynis godzina 10 min 45. Akcję I       _

S ° i 5 ?-7 S,6lK olij K t t t 3 3 D 2 5 % o t a T  h 6 m" u lica H e t m a ń s k a  liczba , 1 3 ,  obok kawiarni
Renta papierow a — —, Listy zastawna gal. banku hipot. j  w i e d e ń s k i e j .

Galicyjskie obligacje indem nizaoyine — Gali- ,
cjrjski bank rustykaln- — , Losy z -oku 1860 —  , T l  * 1  " leczy_hatow aie specjalny
i.atwleondor 9‘34, Rubel papier. — . Usposobień, i 
słabe.

Wiedeń 19. sierpnia godzina 4 min. 40. -  
Jednolity d ług PauStwa w banki.. 77-60, w srebrzf 78 6  ),
Keatr, n , ’ocn 9' 20, Lo*y poźyo-.ki z roku 1860 13' 7 5 ,
Akcje b a a iu  wiedeńskiego 836 - ,  kredytowego 3f-3 - ,  i SZ n a n a  F r a n n & 7 k a  J a n a  K w iz d v
Londyn U /tO , Srebro — , Napoleond’or 9'34, Du ,U 0  P a n a  rraiłCI^ZKa Jana IkWIZO.y
kat ces. mon, 555, 100 m arek niem ieokioh 57-30. | C. k .  llw eranta nadwornego w Korneuburgu.

B e r l i n  19. sierpnia godzina 4  min. 49. R osy jsk ie 1 Pozwól m i pan, z dala uwiadom ić pana o tysiąę-

« re  L w o w i e ,
I f T  w nowym lokalu

lekarz
Dr. K i l l l s c h  w D reźnie (Sa- 
ksonja) Z powodn wielkioh powo
dzeń (ttoOO) otrzym ał w ielki złoty 
mbdal Towarzystw a umiejętności 
w Paryżu 2278 1 20

banknoty 219 10, Akcje kredytowe 634-—, Lombardy krotnej mojej wdzięczności, tudzież o radości, jak ą  mam 
259 —, Galicyjskie 144-^0, Kolei Rumuńskiej 63-2"-, Au- z odzyskania zdrowia. Jd  dwóch la t m iałem w ielkie 
strjack ie  banknoty 174'2j. r>- -----—--  - . . . ---------- -• — .1 — -• — »)—  .  .„i.
259-— , Ualioyji ________________ __
strjack ie  banknoty 174 23. Po zam knięciu giełdy’: kre- boleści w praw ej nodze, i używałem z początku różnych 
dytowe —■■—. Lom bardy —•—. środków domowych, parni, a później wszelkich in o ż e -

P » r y ż  8 ° / 0 R enta 86-15. , bnych wcierań i medykam entów, 'a le  niestety wszystko
T A l s m m y  ib n i n w A  .  , 0  .•____ ■ napróżno. W  s k n t e k  z a l e c e n i a  s p r ó b o w a ł e m

w i . J 5 r a s . i J T 2  i  i * & • « • , .  r * r  « •*< — - « « *  r  ^kukarndea   i szem “życiu doznałem znacznego nlzema bolow, a po
& S S . 2 i : A * - *

li te r  prooent 37-50 do 87*75 zł. — B u d a -
Psaonioa^ 100 M gr. jn>  jesień) 13;10 do 13-15 zł., rzeyi*k piłcym  jak  ?a jiep iej.

R n ń V  I cierpień. D latego czuję się zobowiązanym, ten uoakonały
D u u s - r e i z t :  'ś ro d e k  z w łasnego przekonania zalecić wszystkim cier

na sierpień-wrzesień) —  al.' " r  o r  1 i n : Pszenica ió łt*  f t f T f t w n  1831 £ ,  B a e r
d o i^ O M k o ^ '6 7 - 2 0 29’ s 7 * 0  *pirp ' ' iS 1 0 0 0  6 9  80’ 1 Dostać można we wszystkich renomowanych apte-
i r - p  . S ;  K ł0,M  - ) 7  kach. Główny szła^ u Franciszka Jana  Kwizdy, o k.

^  ^ ^  A  k lg r. 71 , olej ijw eranta nadw ornego i aptekarza obwodowego w Kor-
. W r o c ł a w :  Pezemo.rzepakowy 82 50, «pi«j 

— '—> —’■7 ■, owt** —'—i spirytus —■—, kukurudza
—-—. K o l o n i a  : Pszenioa —■—.

N a f t a .  W i e d e ń  2 0 . sierpnia. — l 5 * / 4 do 16- 
T r y e s t :  — , B r e m a :  730. H a  m b u r g : 730 , za 
lipiec 7-40, na sierpień-grudzień 7 1 0 . A n t w e r p j a :  
na sierpień 19. N e w y - Y o r k :  7‘/, F i l a d e l f i a :  7 ‘,„. 

■■ e ̂  ,iiii'r tf.MSMi tum

Przyjechali do Lwowa dnia 20. Bierpnia.
HOTFL ZORZA. M. Rodakowski ze Stanisławowa, 

H. Zwolski z Bryniec, F . Jankow ski z Rosochowadźc.c, 
H. Gciasel z P rsg i, A. Greiffenhagen z (Jusdlinburga, G. 
K ahn z Moguncji.

nenburgn.

Dr. Jakób Fruchtman
o t w o r z y ł  k a n c e ł a r j ę  a d w o k a c k ą  

w  I > P o I to b y c * i i .  2 >931 3
N a d esłan e . Z dniem 25. sierpni*, rozpoczy

nają się wpisy w Zakładzie naukowo-wycho- 
wawczym K a r o l i n y  C z a p s k i e j  w Nowym 
Sączu. Z rozpoczęciem kursu otwartą będzie 
Siódma klasa. 2383 2—3

AQUARI& r' w. ■ j>30G\
kompletnie urządzone od zł. 3 do 1 5 . ^

I;

* ł o t e
sztuka 40 ct., za 100 sztuk 30 zł.

poleca 2150 1—0
nowo urządzony handel

EDMUNDA FR. RIEDLA
we Lwowie, plac M arjacki 1. 10.

X
, a.# A ■

D l a  1P.P. m y ś l i w y c h .
n i e z a w o d n e

PATRONY
^  i1:.'

BłOftUB Yy îdne 200.000 sł.
i  i B o  o e u  z ł .najniższa wygrana 200 zł.

Dnia 1. w rześnia 1881
nastąpią dw a wieliue ciągnienie o. k. 
austrjAOkiej pofy-zki paŚBtwowo-kole- 
jowej z -oku 1858 

IS O  m lliO K iO w  2 S » ,2 « ®  z ł r .  
Pomiędzy w ygraaonu pożyozki znaj- 
au ją  się wygra* » złi aOC.OOO, 150.000, 
50.000, 25.0J0- SOOCO, 16.000, .0.000, 
* 000, 2.000 L000, 500 itd . 1 20f złr. 
snatr. wal., oa jn iisM w ygrana,
ażdego wyoiągKięŁdga io*u.

Ż adna lana pcsyozt.a lo teryjna nie 
‘"■•-edaUiwia tak wielkioh saam  v.-ygr»- 
n*  jak  ta  i każdew u aadaran  się spo- 

m ałą v?lr,łatiką wygrać
200.000 nj. 2866 3 - 6

•ed en  los z nu i-c-eia  aeiji i wy- 
granei kcactuic 2 air., S os? 6 ejr I 
7 1 0 *0 *  io  1 6  iosićw .20 złr, w . a

c zamówieirla uskuteczniają 
k wTU poaztow-OKii Ino go-

iS L E S 4*®, w « ie n a ie  i franko.
• n rw ln  *u,Ła®«’wis.ji ,:eaiu clc.łąoz»nię

« Ł » ,Jtiw nu  n d z i a i ^ S ^ ?  rozseta n ę
i

(Jio Cię sirtócuo do ao rn u h an a .-)^
| S* Isrerciiu*, Franktkrj ■ w—

X
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£
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X
X
X

£
X
X
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X
X

(iLAYTOI 1 SHDTTLEWOEYfl
we Lwowie, przy nlini Gródeckiej 1.22.

polecają n& zbliżający się sezon młocki swe doskonale 
konstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal

ności nieprześcignione

Mteiitsiau timtj i i l i r i  a r m i i
angielskiego systemu cepowego z wytrzęsacz&mi słomy 
lub bez tychże; a dla tutejszokrajowego zwyczaju usta
wiania młócarń na piętrze, umyślnie konstruowane

nowe polskie wialnie; 
garnitury młócarniane sztyftowe

stule i  i»r»<e k eizeewe, 2188 16-16 
przew ozow e g a rn itu ry  m łócarn iane cepowe, m łó- 
carn ie  ręczne, m ły n k i do czyszczenia zboża, 

w ydziełacze g roszku  /  kąkołu i  t. d. 
I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

Siłsd komisowy n p. L CzdoMiuto w Gzortiowie.

kalibry 10.— 12.— 14.— 16.— 18.— 20.— 24__ 28.—
złr. 2.25. 1.80. 1.60. 1.35. 1.35. 1.35. 1.35. 1.36.

kalibry 10 — 12.— 14.— 16.— 18.— 20.— 24.— 28.—

złr. 2.‘ 0. 2 .—. 1.80. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70.
I g l i c o w e  T e s c h n e r a  i  D r « y c e g o  po cenach fabrycznych, 
k-^irayhitfes filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wszystkich

kalibrów.
Patrony rewolwerowe i do sztućców pistoletów F l o b e r t a  

jak również wszjstkie potrzeby myśliwskie
p o l e c a  n a j t a n i e j  2395 1—6

Sta" UBU IM i KM*' i  Shitl
.ALFREDA DZIKOWSKIEGO
bwowioi u liea JKarolst. Ludw ik;* J- W.

Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.
Cenniki z kalendarzem myśliwskim na zadanie f r a n c o *

C i e r p i ą c y m  n a  r u p t o r ę
poleca się m«84 O- N*"‘ «enc((Rern z Herisau w Szwąioarji, jako najlepszą dla cleirpących

na rupturę.
Pow yżej w y m ie n io n a  m a ść  n ie  z a w ie r a  w  sobie ładnych  B zk o d liw y ch  c z ę ś c i ,  le c z y  

ta k ż e  za sta r z a łe  ch o ro b y  m a c ic z n e .
S p r o w a d z a ć  można w p r o s t  o d  p a n a  G. S tu r z e n e g g e r a  i o d  niżej w y m ie n io n y c h  s k ła d ó w  

od 3  i t r .  5 0  c n i ,  za  garnuszek wraz z  przepisem  u ż y w a n ia .
Zaświadczenia w znacznych ilościach są każdem u do p rzejrzen ia. £131 1— £ 0

8. W mojem fiutym. roku du*talom rupluni |*:ich\vimr.\-ą /. pow odu u-go po*'!n- 1. . , , 
pasem  rnpturowym  przez Li la tu , 1*/. atv intm;, -.liD m  i *jiro\vad/.iłom aubio y;inm*y,c.» . 
rupturowoj. l*o u życiu  jej p od łu g  przepisu  zupolnii; w yzd row iał c-m.

W ernatadt w CaeciKich. J o z e f  S te rb a k y , Pcrzmirtia.
D o nabycia w e L w ow io w  ap t. Z H o c k e ra ; w  K rakow ie w ap t. pod „B arankiem 4* W . R edyka.

C XKXJOOOOOO<!>OCXXXXXM«)OtXg 
I D Z I E R Ż A W A  X
[  m a j ą t e k  b s l a e h c l ń c e ,

z przyległościami Łozowa i Kurniki s/4 mili stacja 
kolejowa Tarnopol na gościńcu murowanym, obszaru 
1060 morgow najlepszej podolskiej pszennej gleby 
z sianożętami, gorzelnią z dodatkiem młyna i potrzebnej 
ilości opałowego drzewa, jest z wolnej ręki na lat 6 
do wydzierżawienia. Obsiewy od Sierpni* 1882. Budynki X 
po największej części murowane w najlepszym stanie. I--

Bliższe warunki i objaśnienia udzieli właściciel, u  
lub W. Dąbrowski, przełożony ooszaru dworskiego ^  
w Szlachcińcach poczta Tarnopol. 2335 1-8 * 3

Ilustrowane cenniki na rok 1881
na& ncsK mych  4 p o jp ro t n iyeh  m o M g n  d o  omąeia.

S in g e rh  re iozne i  n o i n e ,  poprawne, 
patentowane (e  wyłączeniem koła pray aa- 
wuanin nioi). W ils o n a , Sc* o w e , C)y- 
H n A ro w e , 8 a x o n f a ,  ł ( « n « u ia ,  

P r l n e e n , E i p r e s i .
1 C z y n n a  g w a r a n c j a  5  I n t .

Raty tygodniowe po 1 słr 
Z a m ia n ą  i  i p e e j a l u ą  n a p r a n ą .

( M l e n k a ,  e e ę ie i  s k ła d o w e ,  Ig ły  
i  o liw ę , poleca

JÓZEF IW A N IC K I.
m e c h a n ik ,  w  h o te lu  Z o rż a  w e L w o w ie .

jQ Massyny Siagera z fabryki w Glasgowie w A nglii, które tak ssn-
mnie tprEeaawane są Ea oryginalne amerykańskie, prayjmnję do prsero- 
bienia na Sinaora poprawne ra opłata 16 tir. 2118 8 6 - 0
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DZIENNIK POLSKI.

R óż ,cariim ine1 «ue*Ekodliwy dla 
nadania rumieńców i utrzyma

nia świeźcści policsków. Puder ,V«- 
lontine,“ działający szczęśliwie na 
skórę, który medostrzeżenie przy 
staje <io ciała i o udaje cerze świe
żość naturalną. Creme, Gol i-Crear 
i Mydło glycerynowe.

2091 l ’ —0 7

T^^"iewiiitiy prawdziwie i meszko 
^  dzący środek dający ciału deli
katną cerę świeżości i Jnłodońci, 
jakoto: Ean de 1-ysś, LaF Antephe- 
ligu6, Oriza-Laote, Ean Alleman _e, 
Ean. de Princesses i inne. Pomadkę 
poziomkową dla zachowania ust w 
stanie świeżości i utrzymania natu
ralnego ich rumieńoa.

ypróbowane i nieomylne Sr od 
_ ki zamieniające włosy w je

dnej chwili ra kelor czarny, bruna
tny lub biały, mianowicie: Ean dt 
Cythere, Ean d’Hebe Anguste, Ni-

iline, Orizaline, Melanogene, Ean 
orat, Lai de Noix, Ekstrakt i  po

mady A. Maozuskiego.
Do

W / rodę kolońsaą prawdziwą, wo- 
▼ » dę *»aterynową, proszki i pa
sty do czyszczenia zębów, atrament 
dc znsczenia bielizny, wody i octy 
do mycia, perfumy francuskie i an
gielski i, L_cb )tki,_ papierki wonne 
do kadzenia, olejki, fixatory, paszki 
do rudrn.

‘[m /ł”ydło bygieniczne makasarowe w eleganckim słoika w 
. pachach zaszczycone świadectwem urzędu lekarskiego 

niezawodny środek delikacący i, gojący skórę cierpiącyi 
ostrość twarzy i rąk w takim stopniu, *ki przez nżyoie 
w ogóle mydeł toaletowych w handlach znajdujących się 
osiągniętym być nie może Pomadę do pielęgnowania i 
cnienia korzenia włosór:, do kędzierzawienia, tudzi. ż do 
rmtkowegu porostn tycnże.

Ł askaw e ram lejscowe zam ówienia wykonują się ja k  najspieszniej i  nckjaknratnie
T j k a .t r  l e t n  i  1 P E

przy ulicy M ajerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. W  Sobotę dnia 20 

Sierpnia 1881.

F A T I N I C A
opera komiczna w 3. aktach pp. F . Zell 

i R. Genee, muzyka F. Souppe’go.
Ju tro : „ S Z U L E R  i  O B A jB A R Z
m elodram at w 4 aktach ze śpiewkam i 
z niem ieckiego przez J . N. K am ińskiegoPoczgM o £odz. Dół do 8mej fieczó:
Pociąg do pijaństwa

może być wyleczonym
za w iedzą lub  bez wiedzy pijaka za po 
mocą w niezliczonych wypadkach uzna 

nego środka

ANTIMETTYSTIKON
Eliksir przeciw pociągowi do 

pijaństwa.
Użycie takowego spraw ia o b r z y  

d z e n i e  i  w a t r ę t  przeciw  zbytniemu 
napijan ia  się spirytusów, napraw ia apetyt 
i p /.ywraca tym  sposobem nieszczęśliwej 
go rodzinie i swemu powołaniu. Bliższe 
zczegóły w opisie nżycia. 2261 6— 

C e n a  f l a s c k i  z  p r z e p ł a c i l i  
n ż y c i a  z  • l 'B O  Jedynie prawdziwe 
do nabycia za zaliczką pocztową prze2 
aptekg „ z u r  a n g a r i a c h e n  R r o n e *  
w K e s m a r k  (w górnych W ęgrzech).

Uczniów szkół średnich
umieścić można we Lwowie w pewnym 
domu przyzw oitjm , pod dozorem  rodzi
cielskim . Bliższa wiadomość u lica  W a
łowa Śródmieście nr. 13, II p ię tra  prze: 

ganek na ltw o u p. Puszczyńskiego. 
2401 1 -  2
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P o t r z e b u j ę  o d  1 . w r z e ś n i a  b . r .
do hand lu  mego przy placu B ernardyn 
skina 1. 11 , osoby uczciwej i łagodnej 
z odpowiednią kaucją do sprzedaży 
wyrobów drewnianych, za co płacić obo
wiązuję się 20 złr. a. w. miesięcznie 
i odpowiedni °j0 od sprzedaży.

Osoby, któreby wejść chciały ze mną 
w układy, zechcą sic zgłosić do mnie. 
Chcąc interes mój rozszerzyć, poszukuję 
także czeladników stolarskich i tokar 
skich i jednego rzeźbiarza w drzewie 
M dnard WiHier w Rozdole. s37i 3

e
O G N A C

IV t y c h  d n i a  h  o p n l c i ł y  p r a s ę

Zasady lycdow aia
EL Spencera i A. Baina. W yłożył , 
(darwot, które nabyć m ożna w każdej 

księgarui krajowej i zagranicznej.
C e in a  7 5  c t .  2 '63 3-

l o i l i M t a w Złoczowskiej 
aptece są za 

wsze świeże i wyborne, a Pan apte
karz to żyjąca grzeczność, każe cza
dem czekać za długo na sifcbie, to 
mu przebaczyć możua, ws?ak nie ma 
pomocnika. Zdałaby się w Złoczo
wie lub Biłłym kamieniu druga 
apteka, ale ludzie mówią: ze to 
zachcianki. Nechaj bude jak buwało. 

2593 l - l

E k sp ed y to rk ę
na praktykę ktoby potrzebywał, zara
zem do udzielania dzieciom języka 
polskiego, niemieckiego, lrancusaiego 
i muzyni, zechce łaskawie się zgło- 
dć pod adresą L . H . AdmimstracjH,- 
Dziennika Polskiego. 2399 i —3,-

Fine Champagne 
Tres fine ***

„ l 4 fl. zł. 1- - 
Old brandy *

„ V, fl. zł. 1.80 
Fine ,  >/a A z* I SO 
RUM stary indyjski 

g bardzo stary

( K O N I A K )
prawdziwy francuzLi kuracyjny

V, fląsz. zł. 5‘—

i
7,

v,
7t
7i

4-—
-■60
3-50
3-—
2-50
1-50
2-40

p o le c a  h & n d e l

St- M arkiew icza
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 16— 0

W szech m a k  lek a rsk ich

Dr. Witold J a m zrisU
o d  1 . W r z e ś n i a

ordynuje w ■■
mieszka villa Koch, Landstrasse Nr. 
261. — Udziela listownie wszelkich 

151 żądanych wskazówek. 12—17

J.. PADEWSKI
L w ó u r ,  R y n e l i  I .  L S ,

poleca najtaniej

praw dziw ą karaw anow ą

HERBATĘ
Czarną */, kilo po złr. 1-80, 2, 5 i 4.

3, 4 i  5. 
12 0  i 1-60.

Kwiatową 7» e b  e 
Wysiowki */, B ,  b

Upakowanie nic nie liozę. Przy 
wysyłce a  k i l o  M e g b a t y  -a pro
wincję opłacam pocztę. 2142 4 9 — C

Franciszka Józefa
Ź r ó d ł o

wody gorżkiej.
P r z e s t r o g a .
N iektóre firmy tutejsze na prow in

cji sprzedają nieprawdziwą wodę gorżka 
ze źródła Franciszka Józefa we fla
szkach opatrzonych zieloną etykietą. 
F irm y to będą wkrótce P. T  publicz
ności podane c.o wiadomości. Tylko te 
flaszki, k tóre na etykietach po środku 
noszą znamię czerwone, jakoteż ci kup
cy, którzy wykazać się ogą, bezpo- 
środniem  nabyciem tej w o d y  w dyrekcji 
wysyłek w Budapeszcie, zaw ierają w 
sobie natu ra lną  Franciszka Józefa wo
dę gorzką. Ażeby się ochronić wobec 
nieprawdziwej wody z tego źródła, na
leży wyraźnie żądać F r a ń * -  J o 8 « l ‘- 
B Ó t e r - W a s s e r  i oglądnąć dokła
dnie etykietę. 2186 6 —0

D yrek cja  w ysyłek
w Budapeszcie.

o w sa -yw ifwv*( <*

J.
c. k nadworny

optyk i m echanik
W  e Lwowie, 

alica Karola ŁadwLka 1. 9,
r ó g  u l i c y  S y k s t u s k i e j ,  

poleca dzsuownej P. T. Publlozności 
swój bogato taooatrzony i największy 

skład .owarów, jik c  to: 
Okulary, cwikiery rozmaitego fasonu 

z różno: od .en., szkłami od 1 złr. 
począwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, 
•zyidiretowe^, sr_brnej, iło to j, 
parłowsj aa uuy i kuioi śł miowe. 

Lornety teatralne od i  złr. i wyżej. 
B inokle wojzkowe od 16 złr. i *yżoj. 
Dalekowidza od 2 złr. i wyżej. 
X eleikopy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do ozytaaia, 

kompasy, busole.
Barometry metalowe (ABeroidy) od 

5 złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 ct. i iji 
a. Ł-.hol >i_«try po złr. 2*63, 3-80 i 6. 
Seoh&rometry po złr. 2*60 i 5*60. 
Areometry i maaum itry io  kotłów 

parowych.
Taśm y miernicze, wag: wod a, piony, 

rajscaigi, oalówki ;Z.5brt6< »e , łań
cuchy miernicae.

Aparaty rotacyjne, maszyny lo  e le 
ktryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Iaatrumenta mechaniczne i geodezyj
ne, matematyczne i fizykalne w naj- 
w-ęknym wyborze.

BMF* Naprawy we wapomaianych 
artynałaah przyjmuje się i obliazi jak 
najthniej. 2106 3 7 - f

0 t T  Zamów m m  a prowinoji u- 
ikuteoMia się za lauacką odwrotną 
pocztą. l£ał-*y osobiście kupiony albo 
■prowadzony przedmiot odmienić mo
żna jeśli nieodpowiedni w ciągu dal l i .

X  N e u h & f e r ,
o. k. nadworny optyk i mechanik we 
Lwowie, nlioa Karola Ludwika 1. a, 

róg ulicy Syketuekiej.

W I N O G R O N A
najlepszych gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobliwie 
do uzupełmenia kuracji i na wety, starannie opakowane

w pięknych 
kosaykaeh po S k ilo  a a sir. 2 

rozsyła poczty franco za pobraniem pocztowem lub za 
przesłaniem gotówki.

l t .  M a i l i  T r j e s l .

Zarząd zaklailu wychowawczego 
żeńskiego

KLEMENTYNY CATARGI
w Czerniowcach, ulica Pańska 1 -36 

ro zp o czy n a  w p is y  18. s ie r p n ia
Zakład dzieli się na 8 klas wydzia

łowych i kurs dla w ykształcenia wyż
szego. N auk udzielają nauczycielki, mie 
szkające w don u i profesorowie tu te j
szych szkół średnich. Język wykładowy 
niem iecki, kunwemacyjuy francuski, dla 
Polek polski obowiązkowy, d la  Romunek 
r  m uński. Na żądanie udziela się języ
ków angielsk-ego i włoskiego.

Szczegółowych program ów  można do
stać w zakładzie. 23 >2 1 - 3

2339 11—12
O AbJoX*> -*-gc grTjcCLłcwj

Od lat wielu wypróbowany jako wyśmienity środek

przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym,

ra maszyn?
których rozprzedaż w roku 188C wyrosiła

4 * a k M  /> '■  S S 2 B A - M . 1 * . ,
czyli o 107.442 sztuk więcej, m z w roku poprzednim, 

mają przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są najbardziej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem kon
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich nie dosięga.

Oryginalne Singera maszyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule
pszeniami i przyrządami pomocniczemi. Szczególnie zwracam uwagę na nowy 
aparat deptakowy, który po obu stronach ma znak ochronny firmy Singer Ma- 
nufacturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji nie 
potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo- 
żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu.

T > 1 b n  T | t * A W f l w i w a  jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firmę :
)  R «  p r a w a n w a ,  '„The S in g i M * f « h .ń ig  Co.« „ ! i  , M

C l .  i l E I D L l l H G E B ,  3  p l a c  H a l i c k i  3 .  «
W interesie Publiczności, i aby każdemn nawet niezamożnemu umożebnićjsprawienie sobie orygi-‘ 

nalnej Singera maszyny do szycia, sprzedajemy je bez podwyższania ceny drobnemi ratami t y g u d n l o w e n t l  
p o  :JL s i r . ,  przyjmując w zapłacie także stare i nieodpowiedne maszyny wszelkich systemów.

■•fiMTO.rmmtm»  wtaiwnu' m i

s e ta przydaje się także wybornie przeciw sw ichnięciom , 
m Ą estyw nienm  m a isk a łó w  i ż y ł , prsekrirsw aenia  , 
«  £  ■kaleczenia, sn lecsa len ta  skóry, następnie p rsy  m iej- 

g jsc o w y c h  karczach  (karcz ł fd e k ) , bola nerw ó ir, na- 
Ibrzmieniach, które pow stają  w sknte ł  d łngiego  ban- 

daiow ania , szczegó ln ie  zaś dla w zm ocnienia przed 1 po odby
cia w i e l k i c h  w y tę ie a , po dłagrch m arszach 1 t. d., J a k o te i w  

podeszłym  w iek a  p rsy  nadchodzącej niem ocy.
P.awaziwy dostać można w następująiych składach:

We Lwowie en gros: u pp. aptararzy Piocr* Mikolasoha, J. Balsa :a, J. 
Piepesa, Z duokera, A. Sktepińsiciego i KaUicrtr Krzyżaajwakiega ; w Krakowie 
u E Badlera ap W. Redyk* apt., A. Siedleakiego apt., Maraiewwza apt., F. 
Sobierajskiegj apt., E. Ssock-nara apt., J. Traocsyńsiioj-o apt ,  C. Wiśniewskiego 
apt., en gros M. Jawornickiego; w Bałzie u A Gross* apt., w Białej u E. 
Kellera apt. i  A. Reioherta spadk. apt., w Bielska u Dr. Johannego W wy apt. 
i J. b anso apt., w B jenni u F . Reissa apt., w Brodach u K, B. R. Witosła- 
wssiego apt., EJ. Kulaka apt ,  L I  juiszka apt.. w Brzeżanaoh u Br. Dcmoiń- 
skiego apt.; w Cz irniowcaoh n J Uolionowasiego apt. i Ig. Schoircha apt., w F ry
sztaku u Karola flaniowsaiego ap:. w Husiatynie u Witolda Carskiego apt., 
w Jasobani n Fr. Saltera i J. Ssaohurskiego; w Jaśle u Józef* Steinhausa apt. ; 
w Jabłonkowie u L. Graf* apt.; w Jarosławiu u W. Rjhaaa apt.; w Jawoiowie 
u Wład. La. no wiozą apt.; w Jiigarndorf u G. Ssrtora apt ; w’ Kołomyi u J. 
Sidorowicsa *pt. i  E. StenUa apt . ; w Nowym Sączu u W. Fn-p’ek apt. ■ w Prze
myślu u L. Nahlika apt., w Pol. Ustrawia u H. Putza ap t.; V Iłzesżów ie n K. 
Scheittara A Uomp.; w Samborze u J. Aieksiewicza apt.; w Sędziszowie u J. 
Minerskiego apt.; w Żywcu u Blumsnthala apt., w Tamopolu u Jamrogia- 
wiona apt. i L . Rahane apt., w Tarnowie n Waligórskiego apŁ, J. Rieda api., E 
Fanka apt., A , Moidnera at Comp., w Źydauzow,. n W. Ra d**zs apt., w Żół
kwi u _v. Dadlac*a apt., w Zabierzowie u Dworzaka apt.

G łów ny ik la d  u F ran ciszk a  Jan a K w lsdy,
o. k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu, 

C ena  je d n e j  J la e e K l M m ir. w . a ,
Ę JP T  Próot tyoh ikiadow we wszyatkioh znaczniejssyoh aptekaoh austre 

węgierskiej monarcha, które od czasu, do uzam ogłaszają się w dziennikach pro- 
wmojonalnych. 21t 8 i.o— 0

W wykonaniu uchwały Walnego Zgroma
dzenia Zakładu kredytowego włościańskiego z 
dnia 8. kwietnia 1&81 zawiadamiamy, iż na 
skutek wydania nowych listów zastawnych 
obligacyj Komunalnych 5cio-°|0 (pięcioprocento
wych), udzielane będą począwszy od dnia 1. 
września br, pożyczki dla członków Zakładu 
za oprocentowaniem rocznem po 8 (ośm) od sta, zaś 
dla gmin jako takich po 7 (siedm) od sta rocznie.

Na żądanie dłużników mogą byó także po- 
przedniezo wydane pożyczki zmienione w dro
dze konwersji n& 81*”0 (ośmio) względnie 7mio 
(siedmio) procentowe.

Lwów dnia 13. sierpnia 1881.
I )  y  r e k c j  a .2370 3 —3
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NOWE ŁAZIENKI „DIANYi i m
jjmrmm ■ ■ «  ■ “

we Lwowie, pr«y ulicy Słowackiego 1. 2. m
u r z ą d z o n e  2 w y g o d ą  i  e l e g a n c j ą .

CENT NASTĘPUJĄCE:
Wauua porcelanowa z tuszem i oę/zauą bielizną 1 złr. — ct.
Wonna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — „ 9 0  a
Wanna cyrkowa jasno polerowana. . . , . — a 5 5  a
Wanna metalowa ( e m a il) ......................................... — a 3 5  a
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczone, żelazne, mydiane, słodowe i hydropa- 
tyczne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, 
również dostarcza się kąpieli do domu. 2108 96—o

g u m — m — m i m m h — a

m a m i m i

AltsŁs 10d J M i m  flFlil" Z T O  M . M P C I E K I  f l  Ł f łf i l  I
K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E

13W a  R Y J A I K f . f .n
wyśmienicie działający środek we wszystkich ełabaściach żołądka i nieporównany 
przy braku apetytu, oełabieniu żołądka, cuchnącem odaechaniu, wzdęciach, kwa- 

odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
i żwiru, nadnuarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzenia i Wonności do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka,, karczach żołądko
wych, zatwardzemach, przeładowaniu żołądka potrawami 1 napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby 1 hemoroidom.
Cena haMecakii w raz s«  apoaobem ożycia  3& ent.

Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
Galicji, upi czarny zatem pp. kolegów, ażeby zecheiel; się celem urządzenia talach 
składów odnieść do głównego składu rozsełezego: „Apatfelka zum Sehutz° 4gel 
daa M a r l J B ra d f, Kram i ihkaraJ 2092 29-0

O łó to n f tk la d  te  a p te c e  Z y m m ta  S m o k e ra  1ca  L to o tm c , u iio a  S h a rb k re o ś h a

Erioh Keler

l. 7.
Opróoe tago pomniejua tkłaóy utrymuj|; B ia ła :  Apt. Lr h Keler i  Reioherta Erb* a. —B ła ż o w a :  

Apt Rożejowaki. — B och n ia : Ao. Z.Fi. Reios i  A.F. Pilla. — D o lin a  1 Apt. H. Weiss. — D rohob ycz : 
Apt H. Blumenfeld. — Jord an ów : Apt Ed. Baohner. — K rak ów  : Apt. F. Gralewski, W. Re iys, A. Sie
dlecki i K. Wiicniewtk.. - L ip n ik : Apt A. Ffohs.— M ie le c : Apu Pawlikowiki. —Mowy targ : Karol 
Laur. — Mowy N&cs < Apt. r .  Jakubowski — JBjWlee: Apt. A. Blumenthal. — iStanlaławów : Apt. 
J. Macur*. — T arnów : Apt L. Guodaoki i J. Bold. — T arnopol.: Apt, Fr.Janrogiewioa. — T łu m a cz:  
Apt W. Ssankowaki — Brojnlez : Apt Noizyóski — Z a to to e  : Apt Br. Małkowski. — F r z e m y łl: 
Ajt Lad- Nahlik.

Ces. król. nadworny fab-ykant bielizny

f  o  « ł  k
W HOTELU ANGIELSKIM

we Lwowie, obok oukierni p. Rothlśndera
pozwala robie podać do wiaaomośoi, że po ceaaoh fabryornyok zn aczn ie

zn iżon ych  sp rzed aje
p ł ó t n a ,  b i « U m ę  d a m s k ą  1  m ę s k ą

t u d z i e ż  t o w a r y  p o t o z o s z k o w e .
Każdy ma sposobność dobregj towara taniej niż gdzieindziej dostać 

Koszule męskie z Szyfonu, Oxf>rtowe płócienne alho prawdzi ;e kolorowe i  Jkre' 
tonu, każdej miary, po . . . . . rłr. 1 , 1 .6 .», J

Kalesony męskie, ołóaieone albo wełniane po . . zł.-. 1, .Mi,
Sskarpetki gładzie białe lub koloruwe pół tuzina po . . złr. 1; 1.60,
Kaftaniki oa pota i dziergane męskie lub damskie po . . z r. 1,
Kołnierzyki u .maki* p o c z w ó  . ne każdego fasonu 6 a .tuk po . . złi J
Kołnierzyki męskie Aroyksięoia Lincoln, Schiller, Majtek, Florenze,

Biamark, Hanz, -dichter etc. pot tuzina po • . ,łr . I
Maaszjty męsk o lub damskie każdego faso?*" pół tuzina po . . złr. 1,(0,
Koszule damskie z Szyfonu inb płóoienne gładkie, z fałdeozkami

albo haftowane po . . . . rf,. 1,50 2, 3
Damskie kaftaniki nocne z obrąbk-aa lnb haftowane, barazo

cienkie po . • • . . • • • złr. 1, 1.50, 1 / 6
Rumburgskie płooienne ohasteozki de nosi 6 «ztak po . z^ . 1,60, 2, 2.60
1 " ietuk chusteozek dc ust. i kobrowemi brzegami po . , 8jr, 1,50
6 sztuk płóoienyoh kolorowyoh ohosteozek do nosa dla zażywa-

......................  złr. 1.60, 2, 2.60
złr. 1 , 1.60, i  

. złr. 2,76 
z łr . 1.60, 2 

75 ot. złr. 1 , 2 
złr. 1.76, 2 

złr. 1 
. złr. 2 60 

złr. 8, 3 6 ), 4 50 
złr. 2.60, 8.6 > 

złr. 20 
złr. 14— 16 

złr. 10, l l ,  12 
ont. 20 do 36 

złr. 15

jąoyoh tabakę p(* -
fi par damskich pońozocn biały oh po ■
6 nar damskich pończoch kolorowych nioianyoh po 
fihrns na 6 osób z białego damastu s stuki, po 
nhni* do kawy na 6 osob płooionny gnojka po
S e r w e t y  białe z dama^ta z kwiaty 6 sztuk po .
Serwety deserowe białe cienkie 6 sztuk po .
Rfolniki z damastu długie 1% łokcia wied. 6 iztnk po 

nłóoienne damastowe na 12 osob po 
Mainrźedniejsze kaftaniki dla dam z bog«-. haftem 
R n m b m S e  płótna webowe 60 łokoi wied. dług.
Rnmhhtgskl weba 40 wiodeńskioh łokoi po 
Płótno rumburgskie 7, i s|, szer. 80 wied. łokoi dług po 
Szyfon niyUpB*y mstr od , ■ , ,
Prześcieradła płóoienne bez obrąbka 6 sztnk po .
Spódnice filcowe. Moire ozarne lub b i.łe  spódnice damsk. po ,złr. 2, 2.80, 3.50 

Odbioroy towarów w wysokości 20 złr. otrzymają darm o 12 sztnk naj- 
przedniejszych serwet damaatowyoh. £819 6 - i J

m -  Z am ów ienia  a prow incji o d sy łam  pocatą . 'MW

. p ) >“1, szer. po

jak również wszystkie gatunki

F a r b  I l a k i e r ó w
Dolecą sW fabryczny JÓZEFA HANKE Lwów fiyneJt 1.2&

d u w n iej c u k ie r n ia  E h rb a ra . 2177 a - io

t  J A N  I K N A T O W I C Z  t
i HI HIKUyiCK Xr. 20. ♦
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FA BRYK A we LW OW IE, FIL IA  w KRAKOW IE, 
SUKIENNICE Nr. 2 0 ,

w yraoia: -------
Z n a k o m i t e  e s t e r n i a ł *  g M c e r j n o n o e

pachnące do obuwia, daja piękny połysu, miękczy skórę i chroni 
pękania , pudełko 10 i 20 ct. kilo 50 ct.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzem akalną i trw iłą , 

pudełko 50 ct. i

od

ją  nieprzem akalną 
1 U

A tram ent czarny kam peszow j,
nie pleśnieje, nio osadza się, p ió r nie psuje, jes t zawsze czarny i płynny, 

i zupofaio nieszkodliwy, flaszeczka po lO, 17, 25, 31 i 60 ct 
A tram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszaczka po 10 i l i  ct.

F a r b y  <lo s t e m p li
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, Haszeczka po 15 ct. 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 4 medalami zasługi
1 listem pochwalnym —• kupcom przy większem zamówieniu
2 ustępuję znaczny rabat. go90 9—0

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w i e ,

p rzy  ulicy H alickiej L 13. 1. piętro

maci 01 wtłaflet oszczędności po 60I0 mmc
Bióro otwarte codzioń opróuz niedziel i świąt 

w godzinach od 9. do 2. 2891 1 -?

N a  c z a s  s z k o l n y .

Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych

1 1 1  & JUDYISHEltO
we Lwowie przy placu Marjackim obok cukierni 

Mullera 
p o l e c a :

W szelkie przybory do p isan ia , rysow ania i m alow ania
jakoto: P a p i e r y  f c a n c e l a r y j n e  i k o n c e p t  o w e  w ry
zach i n s libry, P a M e r y  r y s u n k o w e  we wszystkich 
formatach, T u a a e ,  B e l s e e l g l ,  B r l i b r e t y ,  T r ó j k ą t y ,  
K r a y w l t l ,  P a l e t y  1 F a r b y  akwarelowe francuskie i nie
mieckie, F a r b y  0’ejne, P ł ó t n a  do malowania olejnego, 
P ę z l e  no akwareli i o lejnego m alow ania, K a l k a  płócienna  
i papierowa, W z o r y  do rysowania, O ł ó w a l  i u r c d l l  do 
rysowania i kolorowe, O p r u w ż ft  do piór i  p i ó r a  stalow e, 
A tram en ty w różnych Kolorach, K a ł a m a r z e ,  M o te a y ,  
B l o k i  do rysowania, T e c z k i  na papiery, T o r b y ,  T o 
c z k i  na nuty, P a p i e r  nutowy itp, p o  'S e n a c U  n a j '  

p r z y s t ę p n i e j s z y c h -  — p Ł ;ytem polecam y: 
B i l e t y  w i z y t o w e  H i o g r a l o w a n e  za (100 sztnk) od 

1 *ł. 60 ct., s z y b k o p r a a o w e  aa (IćO sztuk, od 60 ct 
MoBOgrami ■ w różnych kolorach.
K sięg i h and low e 1 regestra  gosp od arcze  uKladn 

W. Bylickiego.
Łaskawe samów. >uia 2 prowincji wysyłamy 
odwiotną pocztą. a376 1—3

W |< U w o a  l  ro d a k to ir  o d p ó W i« ft iik U y -*  J ó h I  l A s k o n f i l o k i % djukiTAi „Diiamtka PoWnego" pod «wzęd«M Deon* 7m \  ahwici*.


